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Posiedzenie Rady Seojuszniczej 
w Austrii 


WIEDEŃ. (PAP). Rada So- 
fusznicza w Austrii na swym 
ostatnim posiedzeniu zatwier- 
dziła decyzję, przyjętą przez 
Komitet Wykonawczy na pod 
stawie propozycji radzieckich, 
a dotyczącą bliskich wyborów. 
Decyzja ta głosi: 

Komitet Wykonawczy w imie 
niu Rady Sojuszniczej stwier- 
dza, że wybory, które odbędą 
się w całej Austrii 9 paździer- 
nika, zostaną przeprowadzone 
zgodnie z ordynacją wyborczą 
z 1949 r. przyjętą przez par- 
lament austriacki i zatwierdza 
ną przez Radę Sojuszniczą. Ko 
mitet Wykonawczy zgadza sę 
na to, by uczestniczące w kam 
panii wyborczej stronnictwa 
mogły swobodnie brać udział 
w wyborach zgodnie z austriac 
ką ordynacją wyborczą z 1949 
roku. 

Przyjęcie tej decyzji pozo- 


staje w związku z okoliczne- 
ścią, że na poprzednich posie- 
dzeniach przedstawiciele mo- 
carstw zachodnich niejednokro 
tnig usiłowali w tej lub owej 
formie ograniczyć wolność wy 
borów. Ostatecznie rząd au% 
striacki zwrócił się do Rady 
Sojuszniczej z interpelacją czy 
podczas wyborów ma  prze- 
strzegać istniejącej ordynacji. 

W dalszym ciągu posiedze- 
nia, przedstawiciel USA zło- 
żył obszerną dęklarację, w któ 
rej usiłował usprawiedliwić 
kolonialne stosunki, panujące 
w amerykańskiej strefie oku- 
pacyjnej Austrii. 

Wreszcie Rada zatwierdziła 
niektóre akta ustawodawcze 
rządu austriackiego oraz przy 
jęła do wiadomości zawarte 
niedawno przez Austrię ukła- 
dy handlowe z Indiami i z 
Polską. 


3 miliony robotników w Anglii 
żąda podwyżki płac 


LONDYN (PAP). — Odbyła | 
się tu ostatnio nadzwyczajna 
konferencja rady naczelnej po 
tężnej konfederacji związków 
robotników przemysłu budo- 
wy okrętów i przemysłu me- 
chanicznego, na której posta- 
nowiono wystąpić z żądaniem 
podwyżki tygodniowych sta- 
wek płacy o 1 funt dla okolo 
3 milionów zatrudnionych w 
tych działach przemysłu ro- 
botników. 

W konferencji wzięli udział 
delegaci 37 związków zawodo- 
wych, którzy upoważnili wła 
dze naczelne konfederacji do 
wysunięcia swego postulatu 
podwyżkowego. Zaznaczyć na- 
leży, że jest to najpoważniej- 
sze i największe z dotychcza- 
sowych wystąpień tego rodza- 
ju ze strony brytyjskich związ 
ków zawodowych. 


Zbiega się ono z falą straj- 
ków i protestacyjnych akcji 
robotniczych w różnych oko- 
licach kraju. | 

LONDYN (PAP). — Trwa w 
dalszym ciągu rozpoczęty w 
czwartek strajk pracowników 
trzech elektrowni w północnej 
Irlandii. Strajk spowodowany 
został odrzuceniem żądań pod 
wyżkowych. Do opuszczonych 
przez strajkujących elektrow- 
ni skierowano oddziały mary- 
narki i wojska, Fabryczni dele 
gaci związkowi, reprezentują- 
cy 11 okręgowych związków 
ptzemysiu mechanicznego i 0- 
krętowego wezwali robotni- 
ków w Belfast do rozpoczęcia 
solidarnej akcji strajkowej. Ro 
botnicy w dokach odmawiają 
wyładowania węgla przezna- 
czonego dla elektrowni, w któ 
rych pracuje wojsko. 


Międzynaredowa Organizacja 


Dziennikarzy potępia reżim Tito 


PRAGA, (PAP). Obradujący | Dziennikarzy postanowił jedno 
tu Komitet Wykonawczy Mię |myślnie przyjąć jako dalszych 


Organizacji 


dzynarodowej 


Minister Wyszyński 
w drodze 


do Lake Success 


PRAGA. (PAP). Agencja 
CTK donosi, że część delega- 
cji radzieckiej ra generalne 
zgromadzenie ONZ, z mini- 
strem Spraw Zagranicznych 
Wyszyńskim na czele, opuściła 
w niedzielę Pragę po 2-dnio- 
wym pobycie, udając się w 
dalszą drogę do Lake Success. 

Ministra Wyszyńskiego i to- 
warzyszące mu osoby żegnali 
na lolaisku p.o. ministra 
Spraw Zagranicznych wicepre- 
mier Siroky, sekretarz general 
ny Partii Komunistycznej Slan 
sky oraz ambasador ZSRR Sl- 
lin z członkami ambasady. 


Zamknięcie wystawy 
przemysłu polskiego 


w Moskwie 


MOSKWA. (PAP). W niedzie 
lę i8.bm. zakończyła się I 
polska wystawa przemysłu lek 
kiego w stolicy ZSRR. O wiel- 
kim sukcesie wystawy świad- 
czy fakt, że polskie pawilony 
wystawowe zwiedziłp ogółem 
około 370 tysięcy osób. 


członków organizacji związki 
dziennikarzy Chin, Albanii, de 
mokratycznej Grecji.i wschod 
niej strefy Niemiec. W spra- 
wie przyjęcia do MOD demo- 
kratycznych dziennikarzy nie- 
mieckich przemawiał delegat 
Polski red. Kowalczyk, któcy 
wyraził przekonanie, że u- 
chwała ta wzmocni znacznie 
siły niemieckiej prasy demo- 
kratycznej, walczącej w obro- 
nie pokoju. M 

Z kolei przemawiał sekre- 
tarz generalny MOD — Hro- 
nek. Red. Hronek potępił pro 
by rozbicia Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy, do- 
konywane zwłaszcza ze strony 
amerykańskiej. 

Na zakończenie 3-dniowej 
sesji Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy zapadła m. in. u- 
chwała o wykluczeniu z orga- 
nizacji amerykańskiego związ- 
ku dziennikaczy, który Cd 
dwóch lat nie opłacał składek 
członkowskich. 


Jedna z rezolucji przyjętych 
przez Komitet Wykonawczy 
potępia reżim Tito w Jugosła- 
wii. Inna rezolucja wzywa do 
przyjścia z pomocą antyfranki 
stowskim dziennikarzom hisz- 
pańskim. Przyjęto również u- 
chwałę wzywającą sekretarza 
generalnego do zbierania i 
publikowania materiałów w 
sprawie podżegaczy wojen- 
nych. 
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IV Międzynarodowy Konkurs * 
im. Fryderyka Chopina—otwarty 


40 pianistów z 13 krajów stanęło do współzawodnictwa 


o najlepsze wykonanie utworów genialnego kompozytora polskiego 
Pod protektoratem Prezydenta RP Bolesława Bieruta, od- 


byla się w dniu 18 bm. w sali 


„Romy” w Warszawie uroczy- 


stość otwarcia IV Międzynarodowego Konkursu, im, Fryde- 
ryka Chopina. W setną rocznicę zgonu genialnego kompozy- 
tora polskiego Fr. Chopina 40 pianistów, reprezentujących 13 


państw, nawiązało szlachetne 


współzawodnictwo o zdobycie 


pierwszeństwa za najlepsze wykonanie kompozycji Chopina, 
którego muzyka jest symbclem pokoju i braterstwa narodów. 


Salę „Romy“ specjalnie do- |su dyplomatycznego, akredyto 
stosowahą dla potrzeb konkur wanego w Warszawie. Przybyli 


su, zdobią flagi państw, któ- 


rych przedstawiciele biorą u- | norowego i 


dział w konkursie, Tłumy pub- 
liczności wypełniają wszystkie 
miejsca. 

W loży honorowej zasiedli: 
członkowie Rady Państwa 
Marszałek Sejmu Kowalski i 
dr Kołodziejski oraz tow. pre- 
mier Cyrankiewicz. Obecni są 
również przedstawiciele korpu 


Zniesienie kartek 
na chleb 


w Czechosłowacji 


PRAGA. (PAP). Jak donosi 
agencja CTK, premier. Zapo- 
tocky zapowiedział zniesienie 
począwszy od 1 pażdziern ka 
kartek na chleb, mąkę i wszel 
kie artykuły mączne w Czecho 
słowacji. Również racjonowa- 
mie kartofli ma być zniesione 


Czechosłowacki 
minister Techniki 


przybył do Warszawy 


Dnia 18 bm. przybył do War- 
szawy minister Techniki Repu 
bliki Czechosłowackiej dr inż 
Emanuel Slechta. e 

Ministrowi towarzyszą: peł- 
nomocnik do spraw techniki 
na Słowację Józef Luchacza- 
vie, pełnomocnik planowan'a 
inż. Miroslav Tejc, wyżsi u- 
rzędnicy Czecnhosłowackiego 
Ministerstwa Techniki oraz li- 
czni eksperci. 

Gości czechosłowackich po- 
witali na lotnisku: miaister 
Budownictwa inż. Spychaiski, 
podsekretarze stanu: inż. inż. 
Żakowski i Pietrusiewicz orez 
wyż% urzędnicy Ministerstwa 
Budownictwa i MSZ. Z ramie 
nią Ambasady Czechosłowac- 
kiej w Warszawie obecni byli: 


także członkowie Komitetu Hc 
Komitetu Wyko- 
nawczego Roku Chopinowskie- 
go, liczni przedstawiciele świa 
ta artystycznego stolicy i za- 
proszeni goście. 

Ze sceny spogląda na salę po 
piersie Fryderyka Chopina. 
Tuż po godzinie 18 na podium 
zajmują miejsca uczestnicy o- 
raz członkowie jury IV Między 
narodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina. 


Przemówienie wicemin. 
Sokorskiego 


Pierwszy zabrał głos wicemi 
nister kultury i sztuki tow. 
Włodziraierz Sokorski, który 
powiedział m. in.: 

„Otwierając IV Międzynaro- 
dowy Konkurs  pianistyczny 
im. Fr. Chopina, mam zaszczyt 
powitać przybyłego na dzisiej 
szą uroczystość Obywatela Mar 
szaika Sejmu, Obywatela Pre- 
miera, członków Rządu, człon- 
ków jury, uczestników Konkur 
su i wszystkich szanownych go 
ści. 


rodzonej Polsce Konkurs Cho- 
pinowski odbywa się dla nas 
Polaków w historycznym mo- 
mencie w setną rocznicę śmier 
ci jednego z największych ge- 
niuszów muzycznych świata, 
człowieka, który założył pod- 
waliny pod gięboko narodową 
muzykę polską, który w uko- 
chaniu tego wszystkiego, co 
stanowiło muzyczne przeżycie 
naszego ludu i naszego narodu. 
stał się własnością wszystkich 
narodów Świata. 


Uroczystości Chopinowskie 
w Poisce, które otwierał w Iu- 
tym 1249 r. Obywatel Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej. 
trwają w naszym kraju już bli 
sko rok, docierając nawet do 
najmniejszych osiedli i wiosęk, 
a ich punkt kulminacyjny sta- 
nowi dziś otwarty Konkurs. W 
tych warunkach nie będzie 
przesadą stwierdzenie, że w 
Polsce Ludowej Fryderyk Cho 
pin stał się bliski każdemu 
człowiekowi, stał się jego my- 
ślą, jego słowem muzycznym, 
jego natchnieniem w pracy 
nad odbudową naszego kraju“. 


Konkurs — wyrazem opieki 
Rządu Ludowego nad sztuką 


Przemawiający następnie 
przewodniczący jury Konkur- 
su prof. Z._ Drzewiecki pod- 
kreśla, że konkursy Chopinow 
skie, których inicjatorem jest 
prof. Żurawlew, zyskiwały so- 
bie z każdym rokiem powagę 
. znaczenie, co się uwidoczniło 


nie napływ zgłoszeń i udział w 
jury wielkich artystów świato- 
wej siawy. Palmy zwycięstwa 
zdobyli dwukrotnie przed woj- 
ną piariści radzieccy, którzy za 
błysnęli doskonalością swego 
przygotowania, formą* piani- 
styczną, tradycją znakomite; 
szkoły i umiarem ujęcia. 

Obecny Konkurs organizowa 
ny przez Komitet Wykcnawczy 
Roku Chopinowskiego 1846 
jest jednym z licznych dowo- 
dów, jaką wage i znaczen'c 
przywiązuje Rząd Polski Luda 
wej do spraw sztuki i do 
uczczenia swych najwięltszych 
twóręów przeszłości. 

Na zakończenie swego prze- 
mówienia prof. Drzewiecki zło 
żył w imieniu jury serdeczne 
życzenia wszystkim uczestni- 
kom konkursu. 


Udział przedstawicieli 
13 krajów 

Z kolei komisarz Konkursu 
W. Rudziński, przypomnia! 
przebieg i wyniki trzech mię- 
dzynarodowych konkursów 
chopinowskich, które odbyły 
się przed wojną. Do IV Kon- 
kursu staje 40 osób z 13 kra- 
jów. Uczestnicy reprezentują 
następujące kraje: ZSRR — 5 
uczestników, ` Czechosłowacja 
— 1, Węgry — 7, Bułgaria — 2 
Meksyk — 1; Rumunia — 1, 
Poiska — 11, Francja — 1, An- 
glia — 2, Austria — 4, Brazyjia 
— 3, Włochy — 1, Niemcy — 1 

Po części oficjalnej rozpoczę 


Czwarty, a pierwszy w Od- |przez wzmagający się ustawicz | to występy konkursowe. 


"Funt zdewaluowany o 30%, 


Obniżenic kursu walut w krajach strefy szterlingowej 
LONDYN (PAP) — Minister gospodarki Cripps wygłosi! 
w niedzielę wieczorem przerzówienie, w którym zakomuniko- 
wał, że rząd brytyjski zdewalsował funta szterlinga w sto- 


sunku do dolara, 


Dotychczasowy kurs funta szterlinga wy- 


nosił 403 dolary. Po dewaluacji kurs funta obniżony został 


do wysokości 2,50 dolara, 


Cripps zakomunikował, że 
rząd brytyjski powziął uchwa- 
łę, w myśl której subwencje. 
mające na celu obniżkę cen 
żywności, — nie zostaną pod- 
wyższone. Spowoduje to na- 
tychmiastowe podniesienie ce- 
ny chieba. Bułka kosztowała 
dotąd 4,5 pensów. W ciągu 14 
dni cena jej podniesie się do 6 
pensów. W takiej samej pro- 


charge d'affaires gr Krabec i| Porcii wzrośnie cena mąki. 


radca handlowy inż, Kittrich. 

Wizyta gości czechosłowac- 
kich ma na celu pogłębienie 
współpracy polsko - czechosło 
RE w dziedzine budownie 
wa. 


Akcja zbrojna 
ludności przeciw 
titowcom w Słowenii 


PRAGA. (PAP). Organ ïl- 
gostowiańskich emigrantów po 
litycznych w Czechosłowacji 
„Nova Borba“, przynosi w n- 
statnin numerze wiadomości 
o wzmożonym terrorze policji 
Rankowicza wobec komuni- 
stów 1 innych postępowych 
działaczy jugosłowiańskich. 
Równocześnie pismo donosi o 
akcji zbrojnej, podjętej prze- 
ciwko titowcom przez ludność 
okręgu Papuk w Słowenii, 


Siewy ws*ramach planu 6-letniego 


Za 


' i . 
= 


iowów jesiennych. Nu zdjzciu traktory krajowej produkch „Ursus“ 


32 Pańetłwcwych Gospotarstw Rolnych — Zaborów przystąpił w dniu 15 bm. do 


w czasie pracy. 
Foto Film Polski 


W kołach gospodarczych 
Londynu nie ukrywa się, że de 
waluacja funta spowoduje nie 
tylko podwyżkę cen chleba i 
mąki, lecz również innych ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, a 
w szczególności mięsa, tłusz- 
czów i nabiału. 

Dewaluacja funta ułatwi po- 
zycje kapitalistów amerykań- 
skich w W. Brytanii i w kra- 
jach imperium brytyjskiego. 
Zadłużenie krajów imperium 
brytyjskiego wobec USA wzro 
sło bowiem automatycznie w 
wyniku dewaluacji, inwestycje 


dolarowe ześ opłacają się obec 
nie bardziej niż poprzednio. W 
rezuliacie dewaluacja funta 
pociągnie za sobą obniżenie 
stopy życiowej ludności W. 
Brytanii, wzrost zysków 
brytyjskich kół przemy- 
słowych. Dewaluacja stano- 
wi także duży krok naprzód w 
dążeniach Stanów  Zjedaoczo- 
nych do pełnego podporządko- 
wania W. Brytanii i opanowa- 
nie jej dominiów i koloniii. 
LONDYN (PAP) — Równo- 
cześnie z dewaluacją funta na- 
stąpiła dewaluacja funta po- 
łudniowo - afrykańskiego, ko- 
rony norweskiej, korony duń- 
skiej, rupii indyjskiej, funta 
australijskiego. ` 
Minister Cripps podał, że na 
leży oczekiwać również dewa 
luacji funta Nowej Zelandii i 
Cejlonu. Oświadczył on, że 
decyzja w sprawię dewaluacji 
korony szwedzkiej jeszcze nie 
zapadła, a Francja w najbliż- 
szym czasie wypowie się w 


sprawie możliwoścj dalszej 
dewaiuacji franka, 

PARYŻ. Rząd francuski za- 
rządził zawieszenie aż do od- 
wołania wolnego handlu zło- 
tem. Zawieszony zostaje rów- 
nież obrót walutami zagranicz 
nymi a giełda paryska zostaje 
w poniedziałek zamknięta, 

SZTOKHOLM. W niedziele 
wieczorem Szwecja zawiesiła 
aż do odwołania wszystkie wy 
płaty w stosunkach z krajami 
zagranicznymi. 

WELLINGTON Minister- 
stwo finansów ogłosiło, że funt 
nowozelandzki zostanie zde- 
waluowany w tym samym sto 
sunku co funt szterling. 

DUBLIN. Eire zdewaluowa- 
ło swoją walutę w tym samym 
stosunku co funt brytyjski, 

ATENY. Premier rządu ateń 
skiego zarządził zamknięcie w 
poniedzialek banków greckich 
w związku z dewaluacją funta, 

PARYŻ. Prezydium Rady 
Ministrów oświadczyło w nie- 
dzielę wieczorem. że odbywają 
się narady w celu zbadania 
konsekwencji decyzji brytyj- 
skiej w sprawie dewaluacji 
funta szterlinga. 

BUENOS AIRES. Argentyń. 
skie koła przemysiowe sądzą, 
że peso zostanie zdewaluowa- 
|ne w tej samej proporcji co 
funt szterling. 


Zdemaskowanie planów imperialistów 
na Wegrzech — zwycięstwem sił pokoju 


Głosy prasy światowej o procesie Rajka 


MOSKWA (PAP) — Cała prasa radziecka poświęca wie- | ce światło na zaciekłą walkę 
le ugpagi toczącemu się w Budapeszcie procesowi bandy Rajka, 
zamieszczając dokładne sprawozdania z przewodu sądowego. 


„Izwiestla”, nawiązując do 
sobotnich zeznań Palffy'ego i 
Brankowa piszą m. in.: 


Na ławie oskarżonych zasia- 
da również klika Tito. Repre- 
zentuje ją przed sądem naro- 
du węgierskiego, b. jugosło- 


wiański charge d'affaires w 
Budapeszcie Lazar Brankow. 
Przesłuchanie tego szpiega 1 


ptowokatora potwierdziło cat 
kowicie fakt, że prowadził on 
swą krecia robotę szpiegowską 
w Budapeszcie w myśl instruk 
cji otrzymanych bezpośrednio 
od faszystowskiej kliki Tito — 
Rankowicz — Dżilas — Kar- 
del. Rajk į jego banda zdawali 
sobie całkowicie sprawę, że ma 
ją oni wraz z Tito wspólnego 
mocodawcę. Ten mmocodawca— 
imperializm anglo-amerykań- 
ski — od dawna już wykorzy- 
stuje jugosłowiańską klikę fa- 
Szystowską jako realizatora 
swych planów na Baikanach, 
wykonawcę swego spisku prze 
ciwko pokojowi i bezpieczeń- 
stwu międzynarodowemu, prze 
ciwko wolności i niepodległość 
ci narodów. 

Wrogowie demoxracji i pod- 
żegecze wojenni — podkreśla 
daiej dziennik — nie zdołal: 
jednak oderwać Węgier od o- 


bozu pokoju i demokracji, Po 


zlikwidowaniu spisku najemni 
ków imperializmu zagranicz- 
nego, naród węgierski z jesz- 
cze większym entuzjazmem bę 
dzie umacniał swą władzę lu- 
dową, by kroczyć ku socjaliz 
mowi. Imperialiści nie będą w 
Stanie osłabić więzów mocnej 
przyjaźni, jaka wiąże kraje de 
mokracji ludowej pomiędzy so 
ba i ze Związkiem Radziec- 
kim. 


Sąd nad węgierskimi i ju- 
gosiowiańskimi  szpiegami i 
mordercami posiada ogromne 
znaczenie, ponieważ uczy na- 
rody czujności, nawołuje je by 
z jeszcze większą energią bro 
niły sprawy pokoju przed za 
kusami podżegaczy wojennych. 
Zdemaskowanie planów impe- 
rialistów na Węgrzech stano- 
wi wielkie zwycięstwo w wal 
ce o pokój i demokrację. 


Dalsze echa procesu Rzjka 

RZYM. — Toczący się w Bu 
dapeszcie proces Rajka i jego 
wstósników omawiany jest sze 
roko przez dzienniki włoskie. 


„Unita”* ogłasza doniesienia 
swych specjalnych korespon- 
jentów z Budapesztu. W do- 
niesieniach tych czytamy m. 
in, że proces Raika i jego 
wspólników rzuca uzupełniają 


imperialistów przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. 
Proces Rajka potwierdza rów 
nież fakt, że trockizm i tito- 
izm są jedynie chydnymi ma- 
skami pseudo  ideologicznymi 
dla bandy szpiegów, zdrajców 
i kontrrewolucjonistów. 


„Rude Pravo” podkreśla, że 
sąd nad Rajkiem i jego wspól 
nikami jest równocześnie są- 
dem nad imperializmem mię- 
dzynarodowym, szykującym 
spisek przeciwko pokojowi. 
Naród czechosłowacki — pisze 
dziennik—winien być wdzięcz 
ny węgierskim masom pracu- 
jącym za rozgromienie bandy 
Rajka, gdyż plany tej zbrodni- 
czej bandy były wymierzone 
nie tylko przeciw zaprzyjaźnio 
nemu narodowi węgierskiemu, 
lecz i przeciwko naszemu kra- 
jowi oraz wszystkim krajom 
demokracji ludowej i Związko 
wi Radzieckiemu. 


LONDYN. „Daily Wor- 
ker” podkreśla wielkie znacze. 
nie procesu Rajka i jego wspól 
ników w Budapeszcie. 

Proces Rajka — pisze dzien- 
nik — jest to jeden z najważ- 
niejszych procesów naszej epo 
ki. Ujawnia on całą sieć poli- 
cyjno - szpiegowską, którą po- 
częto tworzyć jeszcze przed 
wojną domową w Hiszpanii. 


Polskiej 


Orgam KC | 
Zjednoczonej : 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZF 


— 


50 Jubileuezcwe Tarzi Praskia 


W uliegią nucazicł? nastąpiło uroczyste otwarcie 50 Ju- 
bileuszciwych Targów Praskich. Targi te mają znaczenie 
nie tylko handlcwe, Cq one przeglądem osięgnięć go- 


spodarczych Czechostewacji. 
ren targów 


Na zdjęciu wejście na ie- 


Foto AR 


Nowi oficerowie—synowie ludu 


będą walczyć o pokój i postęp 


Marsz. Żymierski promował podchorążych 


~ 


Oficerskiej Szkoły Samochodowej 


Podchorążowie Oficerskiej Szkoły Samochodowej, synowie 
robotników i chiopów przeżyli 18 bm. wielki dzień swej pro- 
mocji. Na uroczystość tę przybyli: min. Obrony Narodowej 
Marszałek Zymierski w towarzystwie generałów: Półtużye- 
kiego, Góreckiego i Ułorianowicza. Obecni byli również: wi- 
cewojewoda poznański Abramowicz, sekreterz KW PZPR 
tow. Olszewski, przedstawiciele raiejscowyc.i władz samorzą- 


dowych oraz tysiączne rzesz 


Krótko przed godziną 10 na 
piac zapelniony 15-tysięcznym 
tumem wkroczyły oddziały 
wojskowe. Przy dźwiękach 
hymnu narodowcgo wszedł na 
piac Marszałek Polski Michał 
Żymierski, witając podchorą- 
żych. 

Po raporcie jednostek woj- 
skowych został odczytany roz- 
kaz Prezydenta Rzeczypospali 
tej o mianowaniu podcharą- 
łych na oficerów. Szeregami 
wchodzili na trybunę pedcho- 
rążowie, których Marszaiek 
promuje. Prymusi szkoły: Zdzi 
sław Gałązka, Antcni Szczęś- 
niak i Otton Wieczorek oraz 
najlepsi uczniowie otrzymali 
cenne upominki, ufundowane 
przez miejscowe  społeczeń- 
stwo. 

Po uroczystym akcie promo- 
cji do absolwentow szkoły 
przemówił Marszałek Polski 
Michał Żymierski. 

„Dzisiejsze uroczystości pro- 
mocji nowych oficerów nasze 
go Ludowego Wojska Polskie- 
go — są wyrazem nie tylko 
nierozerwalnej więzi wojska z 
ludem, ale są również rado- 
snym symbolem ncwych cza- 
sów na tych ziemiach. 

W zakładach pracy robotnik 
wykuwa nową socjalistyczną 
przyszłość naszej ojczyzny. Na 
polach rodzi się jasna przy- 
szłoé polskiej wsi, wszystko 
to zawdzięczamy słusznej po- 
lityce naszego Rządu Ludowe 
go. To wszystko jest wyni- 
kiem naszego niezłomnego so- 
juszu ze Związkiem Radziec- 


pracujących, 


Radzieckiej i odrodzonego Wo; 
ska Poiskiego”. 

Przemówienie swoje Marsza 
łek Żymierski zakończył okrzy 
kiem, który został gorąco pod- 
chwycony przez wielotysięcz- 
ny tłum zgromadzonych: 
„Niech żyje Poiska Ludowa” 
„Niech żyje Prezydent Rzeczy 
pospo.iiej, najwyższy zwierzęj: 
nik sił zbrojnych Obywatel B 
lesław Bierut”. 

Fo uroczystościach promocy ` 
nych odbyła się wspaniała ma- 
nifestacja społeczeństwa, w 
xtórej  wielotysięczne thum: 
demonstrowały swoją jedność 
z odrodzonym Wojskiem Pol- 


skim w walce o pokój i po- 
step. 
W godzinach  popołudnio- 


wych odbył się obiad oficerski. 
Przemawiający w imieniu no- 
wopromowanych, prymus szk 
ły Zdzisław Gałązka zapewni. 
Marszałka, że młodzi oficero- 
wie dołożą wszelkich sił, by 
stać się wzorowymi oficeram: 
odrodzonego Wojska Polskie- 
go. 

„Wychowamy żołnierzy t 
duchu głębokiego patriotyzmi. 
i internacjonalizmu proleta 
riackiego — mówił ob. Gałąz - 
ka. — Polska Ludowa dał" 
nam i setkom tysięcy synów 
robotników i chłopów możnoś. 
zdobycia wiedzy. Dołożymy 
wszelkich starań, żeby wiedze 
ta dała maksymalne wyniki w 
budowie Polski socjalistycz- 
nej. Będziemy strzegli wolnoś- 
ci i niepodległości naszej oj- 
czyzny, zdobytej krwią żołnie- 


kim i braterstwa broni Armii; rza radzieckiego i polskiego”, 


Państwo Ludowe zmobilizowało 
potężne środki do walki z gruźlicą 


Otwarcie IX Zjazdu Przeciwgruźliczego 


IX Polski Zjazd Przeciw-|9 tys. łóżek 


gruźliczy w Łodzi, zorganizo- 
wany pod protektoratem mini 
stra zdrowia — dr Tadeusza 
Michejdy, zgromadził wielką 
ilość uczestników ze wszyst- 
kich stron kraju. 

Na otwarcie zjazdu przybył 
wiceminister zdrowia tow. dr 
Jerzy Sztachelski oraz przed- 
stawiciele PZPR, lokalnych 
władz samorządowych, Uni- 
wersytetu Łódzkiego oraz 
przedstawiciele Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia. > 

Na zjeździe obecne są także 
delegacje zagraniczne — cze- 
chosłowacka i rumuńska. 

Obrady zagaiła dr Jadwiga 
Misiewicz. 

Przewodnictwo obrad objął 
docent dr Hornung. 

„Nasze Państwo Ludowe — 
oświadczył tow. wiceminister 
Sztachelski nie szczę- 
dzi środków pieniężnych na 
walkę z gruźlica. Podczas kie 
dy w r. 1938 Polska posiada- 


ła 6 ws. łóżęk sanatoryjnych i 


szpitalnych dla 
chorych na gruźlicę, obecnie 
mamy 13 tys. łóżex sanatcty j- 
nych i 17 tys. łóżek szpital- 
nych. Ilość poradni i przychod 
ni specjalistycznych, w porów 
naniu ze stanem przedwojen- 
nym, wzrosła w dwójnasób. 

Z każdym rokiem zwiększa- 
my kwoty, przeznaczene na 
zakup streptomycyny. Dokona 
no 2 miln. szczepień przeciw- 
gruźliczych przy pomocy szcze 
pionki BCG. W r. 1950 każda 
powiatowa poradnia nrzec w- 
gruźlicza będzie posiadać wila- 
sny aparat rentgenowzszi”. 

Po przemówieniach cowils! 


nych wiceprezydonia podz 
Bugajskiego, piroaóztera Prof. 
dr Jakubowski orng przed- 
stawiciela Zarzedu Glówne% 


Zw. Zaw. Prac, Służby Zdro- 
wia — dr Heimana, powitali 
zjazd w imieniu delegacji za- 
granicznych, dr Syska z Pra- 
gi i prof. dr Bril, dyrektor Ru 
muńskiego Instytutu Przeciw- 
gruźliczego w Bukareszcie. 
Obrady wwają. 


W ścisłym kontakcie z wywiadem anglosaski 


TRYBUNA LUDU 


m 


titowcy prowadzili swą akcję dywersyjną i szpiegowską 


Przebieg procesu Rajka wykazuje konieczność wzmożenia czujności klasy robotniczej ' 
BUDAPBSZT. — Po zeznaniach oskarżonego Palfty'ega | przedstawicielom misji amery | ki, które rzucają mop śwtia- |lu wysłano tam Branko Ze- 


1 


przesłuchiwano w sobotniej rozprawie w procesie Rajka i je. | kańskiej i angielskiej”. 
go grupy, b. jugosłowiańskiego charge d'affaires w Budapesz- 
cię — oskarżonego Lazara Brankowa. 


Na pytanie przewodniczące- 
go, czy przyznaje się do winy. 
— Brankow odpowiedział: W 
zasadzie przyznaję się, lecz nie 
uznaję swojej winy w całej 
roreisałości. 

Rrankow zemaje. że przy 
br? na Węgry w roku 19045, ja= 


ko współeracownik jugoslo- 
wiańskiej misji wojskowej 
przy  Soluszniczej Korsi 


Komron: W roku 1547 zostai 
kierownikiem tej misji, nastęv 
nia radcą jugosłowiańskiej mi- 
sji dypfomatvcznej na Weg- 
rzech a rprómiej — .jugosło- 
wietskim charge d'affaires. Od 
lea 1947 r. do września 1540 
maidowa! się Brankow o- 
na służbie jugosło- 
wiańsnieh władz bezpicczeń= 
stwa państwowego Bozpcéred 
nimi kierownikami jego byli 
gen. iez i maister spraw 
wsawnętrznych Rankcwicz 

Na pytanie przewcdniczące- 
go Brankow odnie, że dzia- 
łaiwość szpiegowsrą na Węg- 
rzech uprawiali rocząwszy 


e 


fioja!nie 


aro 


ivii 


roku 1945 — kierownik jugo- 
słowiańskiej misii wajskowoj 
pik. Ciemil, mir. Jaworski, 
mir.  Roweacz, poseł jugos 
stuywiańsii w Budapeszcie 
— Mrazowicz, kierownik 
konsuiatu — mjr.  Smilia- 


nicz, radca Jowanowicz, atta- 
che handlowy Gawryłowicz o- 
raz jego zastępca Czaczinc- 
w.cz, Judicz i inni. 
wedlug instrukcji Tito 
i Rankowicza 

Dziatalność szpiegowska ña 
zach całej tej grupy — ze 
znaje Brankow — rczyoczęła 
sią bezpośrednio po przybyciu 
z Jugosławii. Była ona prowa- 
dzona zgodnie z stanowczymi 
rozkazami Tito i Rankowicza. 

Tito przyjął kierownika mi- 
si Ciemila przed jego odjaz- 
dm do Budaoesztu i w obec- 
ns Dzilpsa : Renkcwicza u- 
Gzievł mu instrukcji. Tito zas 
zanerył wówezas, że sytuacja 
na Węgrzech jeszcze nie usta- 
blizewała się: należy Śledzić 
rozwój sytuacji, nawiazać trwa 
ły kontakt z anglo - araerykań 
simi przedstawicielami w So 
juszn'czej Komisji Kontrolnej 

stanowczo przeciwdziałać roz 
s-zrzoniu się wpływów radziec 
kish na członków misji jugosio 
w.ańskiej. 

Podział ról wśród członków 
misii jagosiowiańskiej na Weg 
rzech był następujący: Bezpo- 
średni kontakt z przedstawi- 
ceami anglo - amerykańskimi 
Sojuszniczej Rowmisji Rontro!- 
nej utrzymywał Ciemi! który 
byi związany z Amerykanam. 
padzzas wojny. Zaden em Ja- 
worsiego. który w tym ekre- 
sie byl głównym przedstawi- 
cie'em UDB na Węgrzech, by- 

wa srn egostwa 
i w oddziałach sr 
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Uroczysty pogrzeb 


lotsików radzieckie! 
Dna ir bm. w Cava: 50-07= 
sig kondukt pogrzebowy 
cifraoadeł Z 
nych magit na cmentarz zwło= 
k.2 lontów radzieckich. któ 
rzy zsiagl. w watkach o wyz- 
wojenie miasta. Ifondukt po- 
przedzony ormiestrą Marynar- 
k: Wojenzej.j kompanią hono- 
rową. przemaszerował na 
cmeniarz w Ieodłowie, gdzie 
»wają zwłoxi przeszło 2 
żołnierzy radz eck ch. 


gi 


cźny 


tys, 


Pisarze i artyści CSR 
do ludu 
jugosłowiańskiego 


PRAGA. — Jak donosi a= 
gencja CTK, opublikowana tu 
została odezwa szeregu wybit- 
nych czechosłowackich pisa- 
rzy, artystów i uczonych do lu 
du jugosłowiańskiego. Odezwa 
podkreśla, że klika Tito i Ran 
kowicza, uprawiając okrutny 
terror wobec wszystkich sił de 
mokratyrznych swego Kraju, 
pertraktuje w tajemnicy z tm- 
psrialistami, chcąc sprzedać 
Jugosławię za dolary amery- 
kańskie. Autorzy odezwy Wwy- 
rażają jednak przekomanie, że 
lue jugosłowiański nie da s'e 
zwieść zdrajcóm socjalizmu ił 
ostatecznie zapowni swemu 
krajowi powrót do oczu trwa 
łego pokoju i demokracji, 


Przygotowania 
do Dnia Pokoju 
w Niemczech 


BERLIN. (PAP). Na posiedze 
nia niemieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju msetalomo 
nrogram obchodu Międzynaro 
dowego Dnia Pokoju 2 paź- 
dz optika br. W strefie radziec 
kiej odoęda się liczme masowe 
zebrania. w ceiu zaprotestowa 
nią przeciwko polityce podże- 
gaczy wojennych. 

Komitet ogłosi! odezwę. w 
której stwierdza. ża zerganizo 
wanie pdrębnego państwa" w 
Trizonii zagraża pokojowi 
światowemu. 


Otrzymał on | 


ien! 


prowizorycz- | 


iecenie zorganizowania sie- 
ci szpegcwskiej na Węgrzech. 
Mjr. Kowacz prowadził robo- 
tę wywiadowczą przeciwko ar- 
nni radzieckiej. Uchodził on 
za specjalistę w tej dziedzinie, 
pon'eważ w swoim czasie zaj- 
mowal sę tymi sprawami, w 
jugosłowiańskm sztab.e gene- 
ramvm. „Do mojego zakresu 
działania — zemaie Drankow 
= należał wywiad gospodar- 
Czyż 

Oskarżony w dalszych swych 
zeznaniach stwierdza, że wy- 
wiad jugosiowiański stosował 

metody dz'ałania, 
ią? siłę ineh'uicjami Ran- 
kowicza. który rrzed cdiazdem 
m sji eświadczył, ża dla osią- 
gniecia ceu należy korzystać 
ze wizyctkich msżuwych środ 
kó. .Wwerbowaśmy  szpie- 
gów przy pomocy przekup- 
stwa, pogróńck, przez uprowa- 
dzenie gwałtem ludzi z Wę- 
giez do Jugosławii itd. Pewne- 
go razu sprowadzono podstęp- 
ne do konsulatu niejakiego 
H bara, który zaopatrzony w 
latszywe dokumenty został dy 
, pieomatyczaym samochodem 
szierowany do Baigradu, gdzie 
zmuszono go do podpisania de 
Kiaracji, że będzie pracował na 
rzecz wywiadu  jugosłowiań- 
skiego. Wypadki pogwałcenia 
przez dyplomatów jugosłowiań 
skich norm prawa międzyna- 
rodowego zdarzały się niejed- 
nokrotn.e. 

Gdy Rankowicz dowiedział 
sę — zeznaje Brankow — że 
członkowi pariamentu  wę- 
gierskiego Antonowi Rob grozi 
aresztowanie za je o szriegow 
ską dz'ałamość na rzecz Jugo- 
sławii, — wydał rozkaz wywie 
zenią go do Jugoslawii samo 
chodem dyplomatycznym. Dzia 
ło się to za wiedzą posła Ju- 
goslawii na Węgrzech — Mra 
zowicza. < 


Tito poziugujeę sie starymi 
faszyśiami 


Brankow zaznaczą, że akcja 
y werbunkowa nie napotykała 
jna poważne trudności, ponie- 

waż zawsze szukano agentów 
wśród elementów nacjonali- 
stycznych, profaszystowskich. 

„Ja oraz Cemi — powiada 

oskarżony — jeszcze w roku 
;1945 spotykaliśmy się często z 
| Rejkiem. Znal śmy iego prze- 
konania i wiedzieliśmy, że od- 
osi się z nechęcą do Rako- 
sieto, Farkasa, Grerce, że jes 
ż2dny władzy. Omewiaiiśmy 
otwarcie z nim wszelkie spra 
WIĘ y 
Doszło do tego, że Rajk wy 
pelniał wszyskie nasze ziece- 
nia, choć wtedy nie był jeszcze 
formain'e naszym agentem. W 
|sposób formalny zwerbował 
|Rafka sam Rankow cz. Nakito- 
| nié Palify ezo do służby na 
itzscz wywiadu jugosłowień- 
skiego również przyszło nam 

iz łatwościa Było rzeczą jasną. 
| ž2 Paiffy jest nacjosostą, kió 
remi imbonuje podtyką Tito. 
Palfiv przekazywał mi chętne 
wszalk e potrzebne materiały, 
w tej liczbie doxumenty, do- 
tyczące sił zbrojnych Węgier. 
I Palffy został w sposób formal 
ny zwerbowany przez jugo- 
słow ańskiego attache wojsko- 
wego w Budapeszcie, pułkow- 
ni'xa Łoz cza”. 

Andras Szalai został zwer- 
bowmy przez kierowm ka kon- 
sulatu jugosłowińsk5ego na We 
grzech. majora Smillanicza, 
| który wykorzystał dla tegocelu 
| informacje posiadane przez 
wywiad jugosłowiański w spra 
we roli, jaką Szalai, odegrał 
w więzieniu Satoraljaujhelyi 
(Szatonalia) w roku 1944. W 
więzieniu tym stracono wtedy 
70 jugosłowiańskich i węgier- 


skich komunistów na podsta-, 


wie donosu Szelaia, 

Przewodniczący w tym miej 
scu zapytał: Tito 1 jego współ 
pracownicy korzystali wiec z 
usług człowieka, na którego"rę 
kach nie wyschła jeszcze krew 
komunistów jugosłowiańskich? 

Brankow: Tak jest. Wywiad 
jugosłowiański zwerbował na- 
stępnie Pala Justusa, Ognie- 
nowieża, Zołtana, Horwata, En 
dro Szebeni, Sandora Cseremes 
1 innych. 

Brankow zaznaczył, że An- 
ton Rob został zwerbowany 
przez Jaworsk.ego jeszcze wi 
1945 r. Rob posiadał swoją wła 
ma sieć szpiegowską i podle- 
gat bezpośrednio Rankowi- 
czowi. 

Wyw adowi jugosłowiańskie 
mu udało się utworzyć na Wę 
grzech szeroką sieć szpiegow- 
ska, która przemikała dosiow- 
nie do wszystkich komórek a- 
paratu państwowego, armii, 
policji i6d. Wywiad jugoso- 
wiański koczystał przede 
wszystkim z tsług elementów 
faszystowskich, zgodnie z po 
leceniem Rankowicza. który w 
instrukcjach swych podkreślał, 
że należy dbać jedynie o to, 
by sieć szpiegowska sprawnie 
funkcjonowała. „Otrzymywa”ś 
I my — zeznaje Brankow — naj 
różnorodniejsze informacje po 
lityczne, gospodarcze i wojsko 
we. Rajk dostarczył nam wia- 
domości o środkach podjętych 
przez węgiersk e władze bez- 
pieczeństwa w walce z wywia 
dem anglo<amerykańskim. Ma 
teriały te przekazywano, na 
ziecenieRenkowiczą i Kandela, 
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Międzynarodową 
sieć szp'cgowska 

Brankow zeznaje dalej, że 
wsadipracownicy Tito, Ranko- 
wicza į Kardela nawiązali łącz 
ność ze służbą wywiadowczą 
amerykańską ; angielską nie 
tylko w Jugosławii, lecz rów- 
niet zagranicą.  „Dowłedzia- 
łem się o tym — powiada os- 
karżony — z rozmów z Cicmi 
lem oraz z tajnych archiwów 
UDB. W okresie wojny posła- 
no do Szwajcarii Miszę Lom- 
para, któremu poruczono zada 
nie nawiązania kontaktu z k'e 
rownikiem amerykańskiej or- 
gamizacj; szpiegowskiej, działa 
jącej w Europie, Allanem Dul- 
lesem. Lompar w Szwajcarii 
współpracowałrówm eż ze znaj 
dującymi się tam grupami 
trockistowsk mi W Marsylii 
przebywał Latinowicz, a w Ba 
ri — Wasso Jowanowicz, któ- 
rzy utrzymywali ścisły kon- 
takt z anglo-amerykańskim 
wywiadem. 

W Londynie znajdował się 
generał W.elebit, który był sta 
rym szpiegiem angielskim. 
Przekazywał on wywiadowi an 
pieiskiemu wszelkie materiały, 
jakimi dysponował aw tej licz 
bie rówmież informacje o ar- 
mii radzieckiej. Obecnie Cic- 
mil jest ambasadorem jugo- 
słow .ańskim w Londynie, Lati 
nowicz — posłem jugosłowiań 
skim wSzwajcarii, a Lompar— 
współpracownikiem misji ju- 
gosłowiańskiej w Bukareszcie, 
Wielebit był, po wyzwoleniu 
Jugosławii, pierwszym  wies- 
ministrem spraw zam” CZ- 
nych. Jowanowicz był radcą 
misji; imgosłowiańskkiej w Budą 
peszcie, skąd musiał wyjechać 
na żądanie władz jugosłowiań 
sk ch*, 

Amerykanie płacą za zdradę 

Po ogłoszeniu rezolucji Biu 


tla na wzajemne stosunki kli- 
ki tibowskiej i Anglo - Ame- 
rykanów., 

W 1944 r. sztab THa, jak wia 
domo, znajdował się w nie- 
zwykle ciężkiej sytuacji, gdyż 
został otoczony przez wojska 
niemieckie. Tito i członkowie 
jego sztabu został uratowani 
przez lotników, radzieckich, 
którzy mimo silnego obstrzału 
wywieźli Tito i jego sztab do 
portu Bari. Randolph Chur- 
chil i Mac Lean nalegaii na 
Tito, aby korzystał z brytyj- 
skiego okrętu wojennego, li- 
cząc na lo, że w ten sposób za 
ciesnią z nim Swe kontakty. 
Rankowioz, Kardel i Dźilas na 
legali na Tito, aby przyjął tę 
propozycję. Lecz dowództwo 
radzieckie przeszkodziło temu, 

Churchill pragnął okupować 
wybrzeże adriatyciie Jugosla- 
wii, choć nie zachodziła potrze 
ba” okupowania tych terenów, 
które już zostało wyzwolone 
przez partyzantów. Tito jed- 
nak zgodził się na brytyjską o- 
kupację wybrzeża adriatyckie- 
go, powołując się na to, że Ju- 
gosławia i tak zostanie wy- 
zwolona przea Anglików, wo- 
bec czego należy utrzymywać 
x nimi przyjazne stosunki, co 
odpowiada narodowym jntere- 
som kraju. Lecz i w tym wy- 
padku dowództwo radzieckie 
nie dopuściło do wykonania te 
go planu. 

W ostatnim etapie wojny 
stanęła sprawa wyzwolenia 
Belgradu i Serbii. Armia jugo 
słowiańska nie mogła wyko- 
nać tego zadania własnymi si- 
lmi, Amerykanie į Anglicy 
nie życzyli sobie, by Tito zwra 
cał się do Związku Radziec- 


kiego o pomoć. Mimo, że ar- | 


mia radziecka znajdowała się 
Erzy granicy jugosłowiańskiej, 
Tito drugo wahał się i dopie- 


ra Informacyjnego — zeznaje | ro pod naciskiem konieczności 
w dalszyra ciągu Brankow — | zmuszony był zwrócić Ve z 
sytuacją stała się bardziej | prośbą o pomoc do armH ra- 


skomp. kowana, 
gradzie gdze odbył rozmowę 
Dasim: Tem Ostatni G5o* 
wiacdał mu, że między Titem 
aAngixami i Amerykanacui to 
czą się rozmowy, w toku któ- 
rych Anglicy i Amerykanie 
oświadczyli, że Tito może liczyć 
na ich wojskową 4 polityc mą 
pomos, jeżeli pó'dzie wraz z 
nimi przecwko Związwkowi Ra 
dzieck emu. Dźiłas zaznaczył. 
że rząd juztsłowiański pôw- 
nien przyjąć tę propozycję, po 
nieważ Anglicy i Amerykanie 
są naturalnymi sojusznikami 
titowskiej Jugosławii. 

Już w 1343 r. klika Tito 
potnorziyikowała się 
wyw.aldcwi anqirsask emu 
Rankowicz dla zabezp tezen:a 
lączności wywiadu  jugzsło- 
wiańskiego z wywiadem, an- 
glc-amerykańskim wysłał do 
Budanosztu Debeczicza | wspo 
nnianego wyżej Jowanow:eza. 
Wywiad luzosłow.anński na Wę 
grzech aawiązał wiedy łącz= 
ność z angie'skimm wicekonsu- 
lem Peit, wrzedsiawicieiem 
Trizonii Marinem oraz poułk, 

amerykańskim Koncrax €m. 

Z dalszych zemēń Branko- 
wa wynika, ża klika tilowska 
oddawna już frymarczy inte- 
resami narodów Jugoslawii, 
współsracując z angi0-amery- 
kańskim' imper alistami. Bran 
ków rodaje, że zdrada Tits, 
Kardeta, Dżilasa i Rankowicza 
miala miejsce jeszcze w okro- 
sie wojny. a mianow:ce z koń 
cem 1943 r. j z począlkiem 
1944 kiedy Tito zezwolił An- 
glo - Amerykanom na mprzy- 
słanie swych przedstawicieli 


n 


do jugosłowiańskiego sztabu 
generalnego. 
W skład misji amerykań- 


skiej przy sztabie Tito wcho- 
dzill: pułk. Hamilton, ppłk. 
Forst 1 ppłk. Fire. Członkami 
misji brytyjskiej byli: generał 
Mac Lean, płk, Moore, ppłk. 
Sałwin. ji major Randolph 
Churchill (syn Winstona Chur 
chilla). Na wyspie Vie znajdo- 
wali się: major amerykański 
Urban i major angielski Co- 
ryett. Przy sztabie Macedontt 
znajdowali stę: major engel- 
ski Kenney ı por. Mac Donald, 
przy sztabie Serbii — kapitan 
amerykański Grimm, major 
ang. Armstrong, przy sztabie 
Chorwacji — kapitan 

Red i major amgielski Rod- 
gers, przy sztabie Słowenii — 
mejor Goodween i 
mjr angielski Joynoce, przy 
sztabie  Wojewodiny — mjr 
m Davidson, por. Wod oraz 
inni. 

Brankow zaznacza, że pamte 
tą dobrze nazwisitąa wymienio 
nych wyżej oficerów, ponie= 
waż do wszystkich sztabów w 
Jugosławii wysłano spis ofl- 
cerów anglosaskich z polece- 
niem utrwalenia ich w pamię 
cl, by móc okazać im w razie 
potrzeby pomoc. 

Wszyscy wypwenieni ofieero 
wie amerykańscy | eng'elscy 
— zeznaje Brankow — byt, 
jak wynika z poufnych doku- 
mentów, znajdujących się w 
archiwum UDB — doświadćzo 
nymi szpiegami. Postavili omi 
sobie za zadanie podporządko- 
wać wpływom anglo - samery- 
kańskira kierownictwo Jugo- 
sławii i wraz z nim również 
— narody Jugosławii i krajów 
sąsiadujących. Oskarżony po- 
daje, że o ile wiadomo, udało 
im się podporządkować seb e 
Tito, Dżilasa į Rankowicza. 

Brankow następnie opisat 


trzy 


| 
| 


Oskarżony ; dzieckieł, która wyzwolła Ser 
znajdował się wtedy w Bel- | bie į Bel 


grad. Trzy te fakty 
swiadcza o tym, do czego daży 
li Anrto-Amerykanie. znaidu- 
iący sia w Sszfabie Tito. Wyja- 
śnlają one również rolę 'same- 
Zo Tito. 

Z tajnych materiałów, maj- 
dujących sią w archiwum UDB 
— zeznaje Brankow — wyni- 
ka, że Amerykanie : Anglicy 
zwerbowali jako swoich agen- 
tów w pierwszym rzędzie Dżi- 
lasa, Kardela, Rankowicza, o- 
raz Marko Belinicza — obec- 
nego ministra rządu chorwac- 
kiego, Piotra Stambolicza — 
obecnego premiera Serbii, Kar 
lo Mrazowicza, Michała Marin 
ko — obecnego premiera Sio- 
weni, Wutmanowicza — mini 
stra rządu jugostowiańskiego, 
Kidricza — ministra przemy- 
słu i przewodniczącego Naj- 
wyższej Rady Gospodarczej Ju 
gosławii craz inne osoby. Bran 
kow stwierdza, że w wyniku 
orientacji proamerykańskiej i 
proangielsziej kierownictwa Ju 
gosławii już w okresie wojny 
wynikały w Komunistycznej 
Part; Jugosiawii i w armij ro 
ważne różnice zdań. Żujawicz 
i Hebrang nie aprobowali tej 
orientacji kierownictwa, przy 
czym posiadali oni wielu zwo- 
lenników. Rankowicz cheaz co 
zbyć sie tych ludzi, posyłał ich 
na najnicberpieczńiejsze od- 
cinki frontu. 


Rachuby titowców į penetracja 
do krajów 
donośkracji ludowej 

Kierowniog Jugosławii 
zeznaje dalej Bramkow — ù- 
ważali, że Jugosławia posiada 
ogromne znaczenie siwaiegicz- 
ne i dlatego powinna odegrać 
decydującą rolę na Bałkanach 
i w Europie środkowej. Isto- 
ta plamu Tito polegała na pro- 
jekcie utworzenia pod jego kie 
rownictwem wielkiej Konfe- 
deracji pod postacią republiki 
burżuazyjno - demokratycznej, 
Która by objęła kraje bałkań- 
skie 1 środltowo - europejskie, 
Konfederacja ta miała mieć 
arientacją anglosaską. 

Plan utworzenia Konfedera- 
cji powstał p w roku 1945, 
lecz był starannie ukrywany, 
Był on znany tylko wąskiemu 
Tito, Ranko- 


Bretfkow raime, że To | 
jego klika, dążąc do zmontowa 
nia Konfederacji realizowała 


pracownicy Tita  uwsiłowałń 
przedstawić powyższy projekt, 
jako „coś nowego w nauce 
marksistowskiej, a samego Ti- 
to, jako człowieka „wzbogaca- 
jącego" marksizm. 

Agenta titoweka na We- 
grzech postawiła sobie za głów 
ny cel popularyzowanie osoby 
Tita, poryskanie sympatii na- 
rodu wągiersziego i gtworze- 
nie warunków, które by sprzy 
jały zmontowaniu Konfedera- 
cji Bałxnńskiej Agenci jugo- 
słowiańscy nie ograniczali 
swej działalności do terenu We 
gier, lecz wyciągał swe macki 
również na inne kraje demo- 
kratyczme. 

W Rumunii stawiano na mi 
ristra sprawiediiwości Patras- 
canu, który gotów byt wykn- 
nać plan Tito. Został on na 
czas wydalony z partij i izolo- 
wany od niej. Rankowicz skart- 
żył sie wobec Brankowa, że 
w Rumunii należy wszystko 


ca i następnie Miszę Lompara. 
Wiązano również duże nadzieje 
z rozbieżnością zdań w Polskiej 
Partii Robotniczej. Liczono na 
to, że Gomufra może stać się 
człowiekiem zdolnym do wyko 
nania zamierzeń Tito, lecz Go- 
mułka przyznał, że jago linia 
jest błędna. I w tym wypad- 
ku Rankowicz skarżył się, łe 
trzeba badzie rozpocząć wszy- 
stko na nowo. Skierował on 
więc do Polski w charakterze 
radcy ambasady jugosłowiań- 
skiej Iwana Rukawina. oraz 
szereg innych agentów. Tale 
same gróby podejmowano w 
Bułgarii i Alban. 

Oskarżony Brankow podkra- 
ša, że o wyżej podanych oko- 
licznościach słyszał z ust Ran- 
kowicza, Dźilasa i Milicza. 

Brankow następnie zeznał. 


że przed ogłoszeniem rezolucji | 
Buria Informzcyjnego titowcy | 


przypuszczali, że uda im się 
zrealizować swe plany na Wę- 
grzech w drodze pokojowej. Po 
ogioszeniu rezolucji doszli oni 
do wniosku, że należy zastoso= 
wać inne metody. Już w Kele- 
bii Rankowicz udzielił Rajko- 
wi konkretnych wskazówek, 
jak należy wprowadzić w ży- 
cie płan Tito, stwierdzając ko- 
nieczność zamordowania Ra- 
kosi'ego, Farkasa i  Geroe, 
Brankow, który był obecny ja 
ko tłumacz podczas rozmowy 
Rankowioczą z Rajkiem, zema- 
je, że Rankowicz żądał od Raj 
ka, by zorganizował w łonie 
Węgierskiej Parti Komun stycz 
nej poważną opozycję, a w wy 
| padku powodzenia przytzekał 
Rajkowi znaczną pomoc rządu 
jugosłowiańskiego. 

Brankow następnie potwieT= 
dza zeznania Rajka w sprawie 
który Rankowicz 
przedstawił Rajkowj podczas 
spotkania na stacją Kelebia. 
Rajk, zgodnie z instrukcjami 
Rankowicza miał oprzeć się o 
elementy reakcyjne, które by 
pomogly w utworzeniu na Wę 
grzech systemu  burżuazyjna- 
demo sralycznogo. Chodziło tut 
przede wszystkim o elementy 
SZow'nistycznae, necjonalistycz- 
ne, kuiąckie, trockistowskie i 
klerykalne, przy pomocy któ- 
rych Węgry miały być skiero- 
| wana na „nową drogę", po któ 
rej kroczy Jugosławia. 

. Prasa żacy: Cóż to 
„nowa droga“? 

Brantoów: Wszystkie te roz- 
wy 6 „nowej drodze“ budo-- 
wy socjalizmu poirzebne były 
tylko dla oszukania narodu ju 


iplanu Tita, 


za 


gosłowiańskiego 1 czionków 
jugosłowiańskiej pertii zomu= 
nistycanej. 


Frzewodniczący: Czy Ranko 
wicz powiedział o tym otwar- 
cie Rajzowi? 

Brankow: O ile pamiętam, 
Renkowicz otwarcie o tym nie 
mówił, œe na tym  palegała 
istota rzeczy. 

Przewodniczący zarządza 
konfrontację Brankowa z Raj 
kiem, po które] Brankow mu- 
si przyzmać, że Rankowicz zu- 
Lene niedwuznacznie powie- 
dział, iż rozmawy o „budowie 
sacjaiizmu' potrzebne są tyl- 
ko dła oszukania szerekich 
mas pracujących Jugosłdftwii. 

Oszarżony stwiendza, że Ram 
kowicz obiecał Rajkowi pomoc 
wojskowa ze stromy Jugosla- 
wii; Tito miał udzielić tej po- 
mocy drogą przerzucenia na 
Węgry kilku katalionów Jugo 
słowi ich w  umiformacn 
węgierskich jak tównież apro- 
waudzenia poprzez terytorium 
Jugosławii oddziałów b. armii 
Horthy'ego, znajdujących się 
obecnie w zachodnich strefach 
okupacyjnych Austrii. 

Brankow opowiada, że w la 
tach 1946 — 1947 Tito wysłał 
. do krajów demokracji ludowej 
swych przedstawiciel, którzy 
oficjalnie nazywali się przed- 
stawicielami jugosłowiańskiej 
partii komunistycznej. 

Ja sam — oświadcza oskar- 
żony — byłem talkim przedsta 
wicielem na Węgrzech. W Cze 
chosłowacji takimi przedstawi 
cielami byli Novosel, będący 
obecnie posłem, a n — 
Sktlimowicz w Bułgarii — Ko 
vaczewicz i Cicmiy w Albanii 
— Dżerdże i Slaticz — w Pol- 
sce -— inny Kovaczewicz, 

Zadanie tych przedstawicieli 
— zemaja dalej odkarżomy — 
piegato na popularyzacji Tita 
oraz na działalności dyrwersyj- 
nej w partiach komunistycz- 
nych i w aparacie państwo- 
z, krajów demokracji ludo 
wej, 


Nikczemny spisek przeciw 
republice węgierskiej 

Brankow opowiada, że wy- 
dział konsularny poselstwa ju- 
gosłowiańskiego w Budapesz- 
cie zajmował się fałszowaniem 
dokumentów dla tych dyplo- 
matów jugostowiańskich, któ- 
rzy zajmowali sią szpiegos- 
twem jak również dła rwatr- 


bowanych obywatełl węgier- 
skich. 
Oskarżony oświadcza, że 


wie a tajnym spotkaniu Ran- 
kowicza z Rajkiem we Hworze 
wiejskim w pobliżu miasta 
Paks I ża o tym spotkaniu opo 
wiadał mu Mrazowicz. Następ 
nie Erenkow zeznaje, że pod- 
czas jego kolejnej podróży da 
Belgradu, Rankowicz wyraził 
niezadowolenie z powodu pe- 
wolności Raika i podkreśli, że 
Rajk mógłby wykazać większą 
energię i w ciągu jedńej nocy 


| lecz i wojskowej, 


wódców państwa wegiendkie- 
go. Rankowicz wysłał na Wę- 
gry do pomocy Rajkowi dwóch 
swych agentów, doświadczo- 
nych morderców politycznych 
Jovanowicza i Jojkowicza. 

Śledzili oni Rakosi'ego. Jo- 
wanowicz został wydalony z 
Węgier, a Jojkowicz w kocu 
1948 r. również wróci do Bel 
gradu. ą 

Brankow stwierdza. że Dżl- 
las, obeomy podczas jego roz- 
mowy z Rankowiczem oświad 
czył, iż Tito prowawlził roxo- 
wania z Amerykanami I Angli 
kami I porozumiał się z nimi 
w tym sensie, że poprą omi 
walkę rządu Tito przeciwko 
Zmiąztkawi Radziedcjemu, trzy 
czym udzielą Jugosławii nie 
tylko pomocy €komomicznej 
jeżeli Tito 
podejmie taką walke. 

Podczas tego ostatniego spot 
kania z Rankowiezem — mówi 
Brankow — powiedział mi cn, 
że na Węgrzech nie można już 
teraz pracować starymi mieto- 
dami, że władze węgierskie sta 
ły się” czujniejszą Wykonując 
jego instrukcje miałem wrócić 
do Budapesztu i oświadczyć 
pubitcznie, że zrywam z poit- 
tyką Tito. Rankowicz toba- 
czył, że się waham i dlatego 
oznajmił, że jest tó bezpośred 
ni rozkaz Tito. Rankowicz u=- 
dzielił mi przy tym koniknet- 
nych wylkazówek, co do mego 
zachowania się na przyszłość. 
Po pierwsze — miałem zdo- 


być zaufanie kierownictwa 
Węgierskiej Partii Pracują- 


cych. Po drugie — po uzyska- 
niu sukcesów w tym kierunku 
miałem w dalszym ciągu utrzy 
mywać niepostrzeżenie kon- 
takt ze spiskowcami węgier- 
simi — Rajktem i innytni. Po 
trzecie — miałem nawiązać 
łączność z innymi agentami ju 
gosłowiańsikimi: Andram, 
Szalai, Milanem, Ognienowi- 
czem, Jezsfem Heggedućsem 
1 innymi, : 


Prog. zdrady I morderstw 

Z kolei Bramkow zeznaje, że 
Rankowicz poleci mu zdoby- 
cie materialu, który można by 
ioby wykorzystać dla skcempro 
rmiltowomia Węgierskiej Partii 
Pracujących i jugosławiań- 
skich emigrantów politycz- 
nych. Bamtowicz = mówi a- 
Skarżony — liczył na to, ża bę 
dzie utrzymywał ze mną kon- 
takt przez radcę poselstwa ju- 
gosłowiatskiego Duszana Sa- 
kota, który nuał wkrótce grey 
być do Budapesztu. - 

Branikow usiłuje ~ przedsta- 
wić siebie podczas procesu; 
jako człowieka, który się „roz 
mywlił', który jedynie siłą daw 
nego przyzwyczajenia wciąż 
jeszcze podporządkowywai się 
swym przełożonym. Oskarżo- 
ny twierdzi, że napisał swą fał 
szywą deklarację o wyparciu 
się Tito dopiero po otiżyrna- 
niu od Ramkowicza listu z po- 
gródkami, który to list miał 
uprzedzić Brankowa, że może 
ucierpieć jego rodzina. 

Jednakże Erankow sam ma- 
stępnie zbija swe poprzednie 
twierdzenie, oświadczając, że 
po ogłoszeniu swej deklaracji 
regularnie zgłaszał się na miej 
sce umówionego spotkania z 
Duszanem Sakotą, 

W listopadzie 1948 r. — że- 
znaje dalej Brankow — spot- 
katem się z Rajkiem i ubrze- 
dziłem go, że nie zamierzam 
go zdradzić. Podczas następ- 
nych spotkań opowiedziaiem 
mu 0 zlezonmym mi zadaniu 
i niejednokrotnie wepomina- 
łem mu o tym, że Rankowicz 
śpieszy się z wykonaniem pla- 
nu. W lutym spotkałem sę w 
umówionym miejscu z Dusza- 
nem Sakotą. Ogółem spotkań 
„takich było cztery. Podczas 
pierwszych dwóch spotkań 
mówił mi on, to co Rankkowicz 
prosił przekazać Rajkowi. Ran 
kowicz domagał się od Rajka 
pośpiechu i pytał go, czemu 
nie zorganizował jeszcze mor- 
derstwa. Podczas dwóch ostat- 
nich spotkań Sakotą powie- 
dział mi, że Rankowicz nie jest 
zadowolony z mej pracy. Do= 
dał przy tym, że jeżeli nie bę- 
dę postępował tak jak trzeba, 
RAE wykona swą groż- 

ę. 
Tu oskarżony mowu wdaje 
skruchą i twierdzi, że na krót 
ko przed aresztowaniem posta 
nowił rzeczywiście zerwść 7 
Tito. 

Pod koniec posiedzenia sadu 


Brankow złożył zeznanie w 
sprawie zabójstwa Miłosza 
Moicza, Opowiada om, że 


Moicz był agentem UDB i pó 
zostawał w kontakcie z Ranko 
wiczem. Po opublikowaniu re- 
zolucji Biura Informacyjnego 
Miłosz Moicz oświadczył, że 
zamierza zdemaskować KERO 
Tito. Zakomunikowaliśmy © 
tym Rankowiczowi — mówi 
Brankow — i otrzymaliśmy 
odeń rozkaz  rdikwidowania 
tego agenta. Mrazowiaz rozkaz 
ten potwierdził i oświadczył 
mi, że jeżeli boję się go wyiko= 
nać to da swój rewolwer ko- 
mukolwiek bądź innemu i sa- 
danie zostanie speliiońc. 
wszystkie bowiem  połeczhia 
| Rankowicza sa święte. Wów- 
czas oddał swój rewolwe* Bla 
żczowi, który wykonał to ża- 
danie za pośredn.'ctwem Boa- 
rowa, / 
Na tym rozprawę przerwa- 
no. Następne posiedzenie sądu 
odbędzie się w poniedzialek 


wypad | rozpocząć na nowo. W tym 6e-| zabjć Rakosi'ego i innych przy | 19 bm, 
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Banda faszystowskich 
spiskowców, szpicłów 


i prowokatorów 


Artykuł wstępny pisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludowa“ 


Pismo „O trwały pokój, o demokrację ludową” agłosiła 


w numerze z dnia 16 wrześnła br. artykuł wstępny, omawia- 


jący zdemaskowanie zdrajcy Rajka i jego wspólników. Ar- 
tykuł noci tytuł „Banda faszystowskich spiskowców, szpilców 
ł prowokatorów*, Poniżej zamieszczamy obszerne wyjątki 
z tego artykułu. 


Pomiósłszy klęskę w drugiej 
wojnie światowej, w wyniku 
której wzrósł w siły Związek 
Radzieciad i powstały kraje de- 
mokracji ludowej, imperializm 
zaczął knuć spirek za spiskiem 
przeciw wolnym państwom. 
zdążającym ku  sacjalizmowi. 
Awangarda reakcji międzyna- 
rodowej — kierownicze koła 
Stanów Zjednoczonych Amery 
ki — zmobilizowały wszystkich 
swoich platnych agentów, 
wszystkie maty społeczne w 
tych krajach i postawiły im 
ijedno zadanie: oderwać kraje 
demokracji ludowej od Fwiąz- 
ku Radzieckiego i przywrócić 
tam. ustrój kapitalistyczny. 

W spublikowanym na Weg- 
rnech akcie oskarżenia w spra- 
wie Rajka i jego wspólników 
przytoczono niemało faktów, 
wykazujących, jak wywiad a- 
merykański werbował wszela- 
kiego rodzaju szpiegów I pro- 
wokatorów, którzy utracili mo 
codawców na skutek rozgro- 
mienia tych ostatnich przez Ar 
mię Radziecką. Rajk i jego 
wspólnicy byli płatnymi agen- 
tami policji Florthy'ego. Zaku- 
pił ich hurtem potężniejszy mo 
codawca — wywiad amerykań- 
ski. Właśnie tacy ludzie — 
szpicle policyjni, którzy posła- 
U na śmierć setki wspaniałych 
bojowników klasy robotniczej, 
wyzuci z resztek czci i sumie- 
nia = potrzebni są imperiali- 
stom amerykańskim, dążącym 
do panowania nad światem. 

Imperialiści amerykańscy 
zorganizowali zarówno na Weg 
rech, jak i w innych krajach 


rym udało się zająć wysokie 
stanowiska państwowe. 

Na czoło szturmowego oddzia 
łu prowokatorów reakcja ame- 
rykańska wysunęła faszystow= 
sko - gestapcwską klike Tito- 
Rankowicza. Wysunięcie tej 
kliki na pierwszy plan związa- 
ue bylo z tym, żę w wyzwolo= 
nej Jugosławii dorwali się de 
władzy amerykańscy szpiedzy; 
prowokatorzy i trockiści. 

x 


Śledztwo w sprawie Rajka i 
akt oskarżenia wykazały w spe 
sób bezsporny, kim są Tito, 
Iardel, Dżilas i Rankowiez. Są 
to najemni, płatni agenci im- 
perialistycznego wywiadu, któ 
rmy w oszuxańczy sposób za- 
garnęlii władzę w Jugoslawii 
Obecnie cały świat widzi, ko 
mu służy klika belgradzka. Jeg 
nero ma tylko pana — Wea- 
szyngiwn i o jedno się tylko tro- 
szczy — jak najleps wyko- 
nywać rozkazy Waszyngtomu. 
Osobisty peimomocnik Tiba, 
ipłk. Nedelkowicz mówił szpie- 
gowi Palffy, że plany Tito go- 

staną zrealizowane, poniewa$ 
popierają je Stany Zjednoczoa 
ne. 


* 


Tito, ten ezłowiek-balom wu 
dział się już nie tylko władcą 
Jugosławii, ale zaczął „piano- 
waé“ lasy innych państw. Za- 
pomniał przy tym tylko o jed 
nym: że jest pachołkiem, naj- 
mitą i płatnym agentem ame- 
rykańskich podżegaczy wojen= 
nych, że lud jugosłowiański nie 


demokracji ludowej  szeregj du jego kraju stali awantomi 
kontrrewolueyjnych spisków |cy pokroju Tito. Żaden terror 
przeciwko władzy ludowej. | Rankowicza nie ocali faszysta 


wsko - gestapowskiego reżimm 
w Jugosławii od zguby. 

Potwierdziły się mowu se- 
wa towarzysza Stalina, że ira 
bardziej słabnie wróg, tym czę 
ściej ucieka się w swej walce 
do środków ostatecznych. Pań- 
stwa hudowo demokratycn- 
ne, partie komunistyczne f ro~ 
bołnicze zaostrzą czujność ł 
zdemaskują wszystkich wro- 
gów ludu, Którzy zdołali prze- 
niknąć do szeregów  party$- 
nych, beziitośnie wytępią azpia 
sów, dywersantów, morderców 
1 koatrrewohicyjnych splskow_ 
ców. 


I niechaj mowu wściekają 
się, niechaj miotają sie w bez- 
siinej pasji imperialiści anglo- 
amerykańscy: ponieśli omi jemu 
cze jedną dotkliwa porażkę, 
romita zostala jesncza jedna 
ich agentura, przy tym agen- 
tura najpieczołowiciej chronto- 
na, cnikowicie zdemaskowana 
została maskująca się długo fa 
szystowsia, klika szpiegowska 
Tito, zdemaskowani zostal i 
sami imperialiści. 

Ani cienia litości dla podłych 
agentów imperializmu! 


Wykorzystywali przy tym na 
wielką skale partie burżuazyj- 
ne i kułackie, organizacje kle- 
rykalne, prawe skrzydło partii 
socjaldemokratycznych itd. 
Wszystkie te spiski zostały wy 
kryte 1 rozgromione przez wla- 
dzę państwową mas pracują” 
cych. Po szeregu niepowodzeń 
reakcja miedzynarodowa, któ- 
ra nie zaprzestała swojej po- 
przedniej działalności szpie- 
gowskiej, prowokacyjnej i spis 
kowej, na "pan w 

æj walce z władzą ludową 
pełniącą funkcję dyktatury pre 
letariatu, wysunęła  zawodo- 
wych konfidentów I prowakato 
rów, którym udało się prze- 
niknąć do partii komunistycz- 
nych i organizować w ich sze- 


ne jut w rwoim czasie w Lwia 
zku Radzieckim trockistowskie 
metody rozsadzania partii ko- 
mumistycznych od wewnątrz, 
metody dwulicowości, dywer- 
sj. aktów terrorystycznych, 
przygotowywania zamachów 
stanu w oparciu o interwencję 
obcą i obcych szpiegów, któ- 


Chłopi wielkopolscy zapoznają się 


z osiągnięciami wsi radzieckiej 


55 chłopów wielkopolskich, | go systemu pracy chłopi usta. 
uczestników wycieczek na U- | NHH dokładny plan działania, 
kratnę Radziecką, odbyło nara | który przewiduje m. in., że każ 
dę w wojewódzkim ośrodku | dy z nich obsłuży przynej- 
ZSCh. na której omówili wy- | mniej 5 zebrań kół gromadz- 
niki dotychczasowej akcji popu | kich 1 5 gminnych kół ZSCh. 
laryzowania osiągnięć 1 do- Uczestnicy narady postano- 
świadczeń wsi radzieckiej, wil również wystąpić ś pre- 

Uczestnicy narudy podeumo- | lekcjami o życiu wsi radziec- 
wali rezultaty dotychczasowej | kiej na akademiach 1 impre 
pracy, a następnie w wyniku | zach, organizowanych w ra- 
wszechstronnej dyskusji * kry- | mach „Miesiąca  poglębieria 
tycznej oceny dotychczasowe- | przyjaźni polsko - radzieckiej”, 


r 


Sabotażyści z Gliwie 
systematycznie okradali 
Skarb Państwa 


Przed Rejonowym Sadem] Już wtedy osk. Samińsid, wy 
Wojskowym w Katowicach to j korzystująe swoje stanowisko, 
czy się proces przeciwko 5 sa | dopuścł się nzdużyć sięgają- 
botażystom gospodarczym, b. |cyi% 15 miln. zł, sprzedając 
dyrektorom i pracownikom jna wolnym rynku cenie pon e 
Zjednoczenia Przemysłu Farb |mieck'e remrmen'v surowcowe 
i Lakierów w Gliwicach. W |i nawiasu ar w unih nielegal 
dalszym ciągu procesu przy- |nej sprzazziy kon akty z wie 
stąpiono do przesłuchan'a Oś: | fabrykami 
karzonych 

Wszyscy oskarżeni, z wyjąt- 
kiem osk. Taniewskiego, przy 


naczelnego dyrektora Zjedno- 
czenia Przemysiu Farb i La- 
kierów w Giiwicach, począw- 
szy od marca 1946 r. do chwili 
(aresztowania, osk.. Sapiński 
okradał systematycznie Skarb 
Państwa. przywłaszczając so- 
be dz.esiątki ton cennych su- 
rowców. Surowce te, przezna- 
czone «dla Zjednoczenia, oskar- 
żony kierował do prywatnej 
firmy chemicznej „Polimer“ w 
Gliwicach, utworzonej do spół 
ki z oszarżonymi Żurawskim, 
Sławińskim i Taniewskim. 

Po zeznaniach osk. Sapińskie 
go Sąd przystąpił do przesłu- 
chania drugiego oskarżonego, 
b. dyrektora adm 'istracyjno- 
stu d handlowego Zjednoczen'a, Ja- 
Państwowej wytwórni [2a Żurawskiego.. Rozprawa 

trwa. 


znali się do popemienia, zarzu 
canych im w akcie oskarżenia. 
czynów. P'erwszy zeznawał 
główny. oskarżony, b. naczelny 
dyrektor Zjednoczenia Przemy 
słu Farb i Lakierów w Gliwie 
cach, inż. Waciaw £an ński. 
Osentżony Sspiński, sym ob- 
szatnika, zajmował przed woj 
ną wysok'e słannw sko w prze 
Imyśle zBrojeniowym. Od same 
gó początku istńienia Polski 
Ludcwej. oskarżony Sap'ński 
edaosi] sie wrożo do obeczega 
dzidła”- 
naiku Co tworzące- 
| go się państwa ny" ego, roz- 
Począł na nJ ru dyrekto 
ra administracyjno - handlo- 
wego 


ustroju. Przesięsczą 
ność. w st 


gim 


B.A 
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ODPOWIEDZI PRAWNIKA 


M. Stefanowski, Rembertów. 
— Odnośnie sprawy Waszego 
ojca — orzeczenie Ubezpieczal 
ni Społecznej z dnia 3.8.49 
jest zgodne z prawem. Zgodnie 
ze zmianami niektórych prze- 
pisów o Ubezpieczalniach Spo- 
łecznych, przewidzianych usta 
wą z 1.11.49 (Dz. U. R-P. Nr 
18, poz. 109), po ustaniu sto- 
sunku pracy, pomocy lekar- 
skiej udziela się nadal przez 
okres 26 tygodni. 

Kołacz — Koszta reperacji 
dzchu obciążają w zasadzie 
właściciela nieruchomości. Czę 
sto zdarza Się, że lokatorzy do- 
browolnie godzą się na wspól- 
ne poniesienie takich kosztów. 
Obowiązku takiego jednak nie 
mają, 

Pokrycie dachu nie może sta 
nowić jeszcze podstawy do 
wyłączenia nieruchomości spod 
publicznej gospodarki lokala- 
mi. 

S.T. Warszawa — Termina- 
torom i uczniom przysługuje 
po rocznej, nieprzerwanej pra 
cy w danym zakładzie 14 dni 
urlopu. 

Wiktor Szczęsny — Interesu 
jacy Was Dziennik Ustaw mo 
żecie otrzymać w Administra- 
cji Dziennika Ustaw w War- 
szawie, ulicą Leszno 53/55. 

Stały Czytelnik — Z uwaci 
na to, że właściciel nierucho- 
mości, w której zamieszkuje- 
cie, wyremontował dom i uzy- 
skał wyłączenie spod publicz- 
nej gospodarki lokalami, nie 
wiąże go przedwojenna stawka 
komorniana. Wysokość komor 
nego winną być uregulowana 
umową.” Właścicielowi nieru- 
chomości przysługuje prawo 
wypowiedzenia umowy najmu 
z okresem miesięcznym. 


Jeżeli chcecie otrzymać ra- 
świadczenie, że lokal wyre- 
montowaliście sami, to musi- 
cie wystąpić do Zarządu Miej- 
skiego z wnioskiem o stwier- 
dzenie, że stopień zniszczenia 
wojennego, który był podsta- 
wą do orzeczenia wyłączenia 
całego domu spod publicznej 
gospodarki lokalami—nie do- 
tyczy lokalu, w którym za- 
mieszkujecie. Wniosek tak: spo 
woduje oględziny Komisji Inz 
spekcji Budowlanej, która 
skontroluje prawdziwość Wa- 
szego doniesienia. 


Antoni Deptuła, Łomża, — 
Na zasadzie art. 25 ustawy z 
dnia 28.X.48 p zakładach służ- 
by zdrowia i planowej gò- 
Spodarce w służbie zdrowia, 
Minister Zdrowia ustala w dro 
dze rozporządzenia, ilu leka- 
rzy może wykonywać prakty- 
kę lekarską w poszczególnych 
miejscowościach, lub okrę= 
gu. i 


Na mocy rozporządzenia Mi- 
nistra Zdrowia z dnia 14.VI.49 
(Dz. U. R.P. Nr 38, poz. 276), 
listę lekarzy sporządza wla- 
ściwa wojewódzka władza ad- 
ministracji ogólnej, na podsta- 
wie wniosków  współdżziałają- 
cej z nią Komisji Zdrowia. 

W skład tej Komisji wcho- 
dzą przedstawcie] Zw. Zaw. 
Pracowników Służby Zdrowia 
jako przewodniczący, a jako 
ćżłonkowie przedstawiciel Za- 
rządu terytorialnego, przedsta- 
wiciel wojewódzkiej władzy 
administracyjnej, przedstawi- 
ciel Okręgowej Komisji Zw. 
Zaw, oraz przedstawiciel wła- 
ściwej terenowa Ubezpieczalni 
Społecznej. 


Ruchoma wystawa 
przeciwgruźlicza wyruszy 


r 
w podróż 

W dniu 17 bm. odbyło się w 
Warszawie Uroczyste otwarcie 
ruchomej wystawy przeciw- 
gruźliezej, zorganizowanej 
przez Ministerstwo Zdrowia i 
Kolejową Służbę Zdrowia. 

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele Ministerstwa 
Zdrowia, Zarządu Głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 
Kolejowej Służby Zdrowia, 
oraz liczni zaproszeni goście. 

Otwarcia wystawy dokonał 
cyrektot Służby Zdrowla Dy- 
rekcji Generalnej PKP dr Ma- 
kowski, który w krótkich sło- 
wach przedstawił cele i zada 
nia zorganizowanej wystawy. 

Prezes Zarządu Głównego 
FCK dr Kostkiewicz wskazał 
ńa rmowe Urogi rozwoju lecz- 
nictwa w Polsce Ludowej, 
čie najcenniejszym skar- 
bem stało się zdrowie człowie 
ka pracy. Mówca podkreślił, 
że zorganizowanie ruchome; 
wystawy przeciwgrużźliczej 
jest ściśle związane z „Tygod 
niem Zdrowia”, który odby- 
wać sie będzie od 3 — 9 paź- 
dziernika: 


s 


po kraju 


Ruchoma wystawa przeciw- 
gruźlicza zorganizowana Z0- 
stała w specjalnie do tego ce- 
lu przystosowanym wagonie 
propagandowym służby zdro- 
wia Dyrekcji Gen. PKP. 

Liczne plansze, fotografie i 
wykresy obrazują sposoby za 
pobiegania i leczenia gruźlicy; 
migienę i żródła zakażenia. 

Na wystawie uwzględniona 
została szczegóinie opieka nad 
natką i dzieckiem. Część wa- 
onu - wystawy poświęcona 
'est temu zagadnieniu. 

Niezależnie od wykresów 
plansz i fotografii na wysta- 
wie znajdują się liczne ekspo- 
naty z dziedziny walki z gruż- 
licą. Osobne tablice obrazują 
opieke nad matką i dzieckiem 
w Związku Radzieckim. 

Wagon - wystawa wyrusza 
w drogę dnia 17 bm. Trasa 
pierwszego etapu prowadzi 
przez miejscowości położone 
z dala od większych ośrodków, 
jak: Działdowo, Ostróda, Lidz- 
bark, Giżycko, Ełk, Augustów, 
Białystok i Małxtinia. 


W Warszawie otwarto 
f ogólnopolską Wystawę Rybacką 


Ww. colu spopularyzowania 
wźród spoleczeństwa, a $zcze- 
gólnie wśród młodzieży, zagad 
nien rybactwa morskiego i 
śródjądowego, : aministersitwa: 
Ro Inictwa, Handlu Wewnętrz- 
nego i Leśnictwa Oraz ZSCh, 
Centrala Rybna i Związek Ta 
warzystw Wędkarskich zorga- 
nizowały w warszawskim o- 
grodzie zoologicznym pierwszą 
ogólnopolską Wystawę Rybac- 
ka. 

Wystawę otworzył w dniu 18 
bm. sekretarz generalny Z5Ch 
pos. Bodalski. 

Największą atrakcją wysta- 
wy eq liczne akwaria z piękny 
mi okazami ryb morskich i 
słodkowodnych. Duże zaintere 
sowanie budzi wystawiony bo 
gato sprzęt rybacki, jak: sie- 
ci, więzierze, wędki itp. 

Cciem wystawy jest również 
podsumowanie w sposób pog:ą 
dowy wyników polskiego ry- 
bactwa osiągniętych w latach 
1945-—1940 oraz zapoznanie spo 
łeczeństwa z pianami jego roz- 


woju w okresie planu 6-ietnie 
go. Jak wynika z treści piansz 
umieszczonych na wystawie i 
jak stwierdził w swoim prze- 
mówieniu w.czasie otwarcia 
wystawy dyr. Centrali Rycnej 
B. Gastman, tegoroczne poło- 
wy ryb morskich przyniosły 
62 tys. ton rvb, przewyższaj ac 
3,5-krotnie wyniki z roku 1938. 
Dzięki rozbudowie ośrodków 
zarybieniowych, które w tym 
roku dały 150 milionów ryb 
sziachetnych, wzrosły również 
poważnie połowy ryb słodko- 
wodnych. W tym roku planu- 
je się uzyskanie ok. 14 tys. ton 
tych ryb. 

Wraz ze wzrasłającymi wy- 
nikami polowów ryb zwiększa 
się ich spożycie. Centrala Ryb 
na prowadzi obecnie w kraju 
303 skiepy detaliczne oraz 12 
probierńni, cieszących się qu- 
żym powodzeniem. Planuje się 
wprowadzenie prebierni rucho 
mych. Pierwszą taką probier- 
mię zainstalowano na Wysta- 
wie Rybackiej. 


„Nowe Książki'— czasopismo 
dia działaczy 
kulturalno-oświatowych 


Zarzad Poiskiego Towarzy- 
stwa Wydawców Książek przy 
stęzuje w najbliższym czasie 
do wydawania czasopisma 
dwutygodniowego pt., „Nowe 
Książki”. Pierwszy humer u- 
każe się w październiku,. na- 
kładem Robotniczej Spółdziel 
ni Wydawniczej „Prasa”. 

Zadaniem tego czasopisma 
będzie stałe informowanie czy 
teimika polskiego o bieżącej 
produkcji książkowej w kra= 
ju oraz o wszelkich przeja- 
wach życia kulturalnego zwią- 
zanych z problemem książki i 
spraw wydawnieżych. Kronika 
kulturalna „Nowych Książek” 
omawiać będzie życie kulu- 


ralne Polski, Związku Ra- 
dzieckiego oraz innych kra- 
jów. 


W „Nowych Książkach” za- 
mieszczone będą opisy biblio- 
graficzne świeżo ukazujących 
się książek wraz z ich krótką 
charakterystyką i zwięzłym 0- 
mówieniem treści, , 


Uwzględniając wszystkie 
dziedziny nauki i kultury „No- 
we Ksiażki“ ograniczą się jed- 
rak do omawiania wydaw- 
nictw wybranych, odznaczają- 
cych się wartościową treścią i 
odpowiadających polityce kul- 
turalnej Polski Ludowej. 

„Nowe Książki” utrzymane 
będą na poziomie popularnym 
odpowładającym mniej więcej 
poziomowi średniego aktywi- 
sty związków zawodowych z 
przeznaczeniem do masowego 
kolportowania. Służyć będą 
sprawie upowszechnienia książ 
ki. 

lowe Książki” przeznaczo- 
ne są wiec dla wszystkich czy- 
telników, przede wszystkim 
zaś dla nauczycieli, inspekto- 
rów świetlicowych oraz dzia- 
łaczy oświatowych i kultural- 
nych, dla samouków, uczest- 
ników świetlic i kół samo- 


kształceniowyci. 


fRYBUNA LUDU 


Dwie cegielnie — dwie metody 


Nie tak nie pozwala dać 
słusznej analizy metody pra- 
cy danego zakładu, jak porów 
nanie jej z metodą pracy bliż- 
niaczego zakładu i ocena wy- 
ników — w jednej i drugiej 
fabryce. 

Na pierwszy rzut oka, przy 
Elądając się robotnikom i pro- 
dukcji w cegielni Bestwińskiej 
powiatu bialskiego, wydaje 
się, że wszystko idzie jak na- 
leży, że raeczywiście trudno 
zrobić coś więcej, jeżeli chodzi 
o usprawnienie pracy i podnie 
sienie wydajności fabryki. No 
bo cóż: „Obiektywne przyczy- 
ny“, jak mówią w Bestwinie 
— to chyba naprawdę „siła 
wyższa”, niezależna od woli 
kierownictwa fabryki, otgani- 
zacji partyjnej i Rady Zakła- 
dowej. Z tym, sądzą w Best- 
winie trzeba się pogodzić. 

Nie ma w cegielni Bestwiń- 
skiej współzawodnictwa pracy, 
gdyż nie otrzymano dotychczas 
żadnych wskazówek, ani regu- 
laminu. 

Nie ma pracy akordowej 
przy ładowaniu wózków z ce- 
głą, bo cegielnia nie ma jesz- 
cze ustalonych i opracowa- 


mych norm w tym dziale pra- 


cy. 

Nie ma dostatecznej ilości 
ubrań ochronnych ani obuwia 
dla robotników z „braku fun- 
duszów* na ten cel. 

Nie ma.. za dużo trzeba by 
było wyliczać. A wszystko to 
jest podobno smutnym rezul- 


tatem „przyczyn obiektyw- 
nych“, na które rzekomo nie 
ma rady 


Slusme niczadewolenie 


= Ludzie są niezadowoleni 
i mają racje. Czekamy już 
tyle miesięcy na pomoc w tych 
sprawach i bez wyniku — roz 
kłada ręce kierownik cegielni 
ob. Jan Ślusarczyk. 

Nie tylko on jeden zresztą 
czeka. Czeka również organi- 
zacja partyjna (sekretarz J. 
Paszek). czeka Rada Zakłado- 
wa (przew J. Nowak)... 

Niechętnie, w rozgoryczeniu 
pracuje ponad: stu-osobowa ża 
loga cegielni. Ba jakże ma pra 
cować np. ładowacz, Ró 
przez 8 godzin dziennie ładu- 
je jeden za drugim, jeden za 
drugim — nowo wyproduko- 
wane cegły na wózki, otrzymu 
jąc za to swą płacę dniówkową, 
bez względu na to, ile tych 
wózków aj LA Mod ZE SEC Gdzież tu 


O gazetkach 


Aby zostały wykonane zasad 
nicze zadania, które stoją 
przed każdą załogą fabryczną. 
aby zostały wykonane 
predukcyjne — trzeba osiąg- 
nąć jedno. Trzeba, aby każdy 
robotnik, każdy członek załogi 
znał plan, rozumiał zadania 
swoje i swojej fabryki. Trze- 
ba, jak to się mówi, doprowa- 
dzić plan do robotnika. Wte- 
dy może rzeczywiście zatoczyć 
jak najszersze kręgi wspólza- 
wodnictwo pracy — ten naj- 
poważniejszy motor wzrostu 
jej wydajności. 

I zarówno rada zakładowa, 
jak organizacja partyjna w 
każdym zakładzie pracy mu- 
szą poświęcić wiele sił i pra- 
cy popularyzacji tych zagad- 
nień, ich jak najszerszemu 
upowszechnieniu. 

Wiele jest środków temu ce- 
lowi służących, wicle jest 
dróg. którymi się do tego celu 
zmierza. Jedną z tych dróg 
jest praca nad odpowiednim 
rozwojem gazetki ściennej w 
każdym zakładzie pracy. 

O niej właśnie pragniemy 
mówić. 


Z inicjatywy Komitetu War 
szawskiego PZPR, zakłady 
pracy w stolicy przystąpiły 
do żórganizowania na swych 
terenach — gazetek ściennych. 
Powstały komitety redskcyj- 
ne, Niektóre zakłady pracy de 
iegowały swych pracowników 
na specjalny kurs szk sleniowy 
dla redaktorów gazetek ścien- 


inych. 


Obejrzeliśmy gazetki ścien- 
pe kilku fabtyk obecnie, gdy 
powinien był ukazać się przy- 
najmniej czwarty ich numer. 
„Przegląd“ dzisiejszych gaze- 
Sk nasuwa wiele uwag i 
wniosków. 

x 

Należy więc przede wszyst- 
kim stwierdzić, że w większoś 
ci gazetek zagadnieniom zwią 
zanym z produkcją poświęco- 
no bardzo mało miejsca, lub 
nie poruszano ich wcałe. 

Np. w gazetce fabryki A-52 
(dawniej B-cia Borkowscy) wi 
dzimy fotografie przodowni- 


«ów pracy. poznajemy ich naz! 


wiska i wysokość  osiągnieiej 
normy. Czy to jednak wystar- 
cza? Czy tak „skromnie“ tyl- 
ko można i należy pisać o rze- 
czywistych bohaterach dnia 
swego zakładu pracy? 

W żadnej gazetce fabrycznej 
nie widzieliśmy notatki infor 


| macyjnej o tym; co zostalo wy 


plany ; 


Tadeusz Sapociński 


jest podnieta, gdzie bodziee do 
pracy? 

Skąd mają wziąć chęć do 
pracy robotnicy, transportu- 
jący cegłę na pobliską stację 
kolejową Czechowice, kiedy 
deszcz zlewa ich potokami we 
dy, nie zostawiając na skrom- 
nym, własnym ubraniu robo- 
czym (często jedynym) przysło 
wiowej suchej nitki? Była po- 
dobno jeszcze kilka miesięcy 
temu specjalna buda dla ro- 
botników przy stacji Czecho- 
wice. ale dyrekcja PKP oce- 
niła ją, jako „nieestetyczną” i 
zażądała od kierownictwa ce- 
gielni zburzenia tego jedyne- 
go schronienia robotników 
przed deszczem. Cegielnia „nie 
estetyczną“ budę zlikwidowa- 
ła... 

Robotnicy cegielni w Bestwi 
nie chodzą po fabryce ospale, 
nie spiesząc się. Produkują na 
swojej jedynej czynnej prasie 
około 28 tysięcy cegieł na do- 
bę, czekają na uruchomienie 
drugiej, na remont której nie 
ma jeszcze kredytów — i tak 
mija dzień za dniem. 

Frzyjemne rozczarowanie 

W niezbyt przyjemnym na- 
stroju jechaliśmy do drugiej 
cegielńi — w powiecie łódz- 
kim: w Srebrnej pod Konstan 
tynowem. Nie uśmiechałoby 
nam się oglądanie po raz wtó 
ry tego wszystkiego, co widzie 
liśmy w Bestwinie. 

A jednak — Srebrna to coś 
wręcz przeciwnego. Tam pa- 
nowała bezradność — tu twór 
cza inicjatywa, tam senność i 
beztroski spokój — tu ruch i 
ciągłe innowacje produkeyjne. 
tam poddawanie zę „obiek- 
tywnym przyczynom“, tu cią- 
gła walka o lepsze warunki 
pracy, o większą wydajność. 

A przecież te „obieztywne 
przyczyny", obiektywne wa- 
runki są niemal jednakowe. 
Obie cogielnie podlegają jed- 
nemu Centralnemu Zarządo- 
wi, w obu jest ponad 100 ro- 
botaików. 

W cesielni Srebrnej, dzięki 
pracy organizacji partyjnej, 
Rady Zakładowej i kierownic- 
twa, poprzez usprawienia pro 
dukcji, racjonalizację, oszczęd 
ność i szeroko rozwinięte 
ółzawodnietwo, wydajność 
e rosła i rośnie nadal. 

z 18 tys. cegieł dziennie rot: 


konane w ostatnim okresie, co 
zamierzano wykonać i jakie 
są plany załogi na najbliższy 
okres. 

A przecież wiemy, że np. w 
fabryce A-i2 odbywają sie czę 
ste i żywe narady wytwórcze. 
Przecież załoga tej fabryki 
„żyje” swoją pracą. Dieczegóż 
więc tax słabe echo znajdują 
te sprawy w gazetce? 

Nie ma już chyba dziś w War 
szaw.e fabryki, która nie mia- 
łaby swoich racjonalizatorów. 
A w większości gazetek fa- 
trycznych jakoś o nich głucho. 

Wniosek narzuca się sam. 
"Trzeba, aby gazetzi ścienne 
popularyzowały jak najszerzej 
przodownizów pracy i racjcna 
lizatorów. Wtedy spełnia one 
główne zadanie, któremu po- 
winny służyć. 


Gazetka ścienna powinna 
dawać pelny obraz życia fa- 


bryki. Jest w niej miejsce na 
poruszenie wielu spraw na po 
zór drobnych, a jednak waż- 
nych dla unormowania trybu 
życia I pracy każdej załogi fa- 
brycznej. I znowu przykłady: 

Każdy zaklad pracy walczy 
dziś z nieuzasadnioną absen- 
cją. W walee tej maże i po- 
winna pomóc gazetka ścienna. 

Gazetka fabryki A-52 posia- 
da stałą rubrykę. ozdobioną 
wizerunkiem oślej głowy. Pod 
rysunkiem — kilka nazwisk 
tych, którzy spóźniają się da 
pracy, lub opuszczają ją bez u- 
sprawiedliwienia. Okazuje się. 
że wzmianki te w dużym stop 
niu przyczyniły się do zmiany 
stosunku do pracy przez wy- 
mienionych pracowników. 

Często mówi się w fabryce 
o jakiejś drobnej zmianie, któ 
rą koniecznie trzeba wprowa- 
dzić. Ale jakoś na tym się koń 
czy. 

W PZO było tak z brakują* 
cymi skrzynkami na narzę 
dzia. Załoga prosiła, „wałko- 
wała* sprawę na naradach, 
wreszcie zńalazł się ktoś, kto 
napisał o tym do gazetki. Po- 
mogło — skrzynki już są. 

Takie i podobne sprawy spo 
tykamy w każdej fabryce. Dzie 
ja się na „własnym podwór- 
ku“ i właśnie na własnym 
podwórzu — w gazetce ścien- 
nej mogą być wyświetlone i 
szczęśliwie potem  rozstrzyg- 
nięte. 

k 

Przykrą niesjodziankę spra- 
wia „gazetka“ ścienna w _Pe- 
runie“, 


Ea a 


„sekretarz organizacji 


temu, podskoczyła ona obecnie 
do 31 — 32 tysięcy. 

Załoga zobowiązała się wy- 
konać plan na rok 1949 do 
30 września br. 

Dzięki ezemu cegielnia w 
Srebrnej może poszczycić się 
takimi sukcesami? 

Odpowiedz jest jedna: dzię- 
ki nowemu  socjalistycznemu 
stosunkowi do pracy całej za- 
łogi „dzieki zespoleniu się mło 
dej organizacji partyjnej z ca- 
łym zakładem, z robotnikami 
i ich codziennymi sprawami, 
dzięki inicjatywie i nieustan- 
nej walce o wyższą, lepszą i 
tańszą produkcję. 

Rezultaty są widoczne 

Cegielnia w Srebrnej odrzu 
cila precz pozostałości biuro- 
kracji i perypetii papierko- 
wych, a personel jej wierzy 
we własne siły i nie czekając 
na pomoc z zewnątrz, sam roz 
strzyga najpiłniejsze dla robot 
ników sprawy. 

Rezultatem tego jest to, że 
wszędzie, łącznie z działem ła 
dowaczy, Jest praca akordowa. 
która zwiększa wydajność i 
podwyższa zarobki robotni- 
ków, że dzięki wzrostowi pro- 
dukcji zaoszczędzono pokaźne 
sumy (maszynista tow. R. Mi- 
chalski na samej tylko oliwie 
zaoszczędził w ciągu trzech 
miesięcy ponad 25 tys. zł.), któ 
re przezhaczono na zakup o- 
chronnych ubrań i obuwia, na 
urządzenie świetlicy itd., że 
opracowano regulamin współ- 
zawodnictwa i wprowadzono 
je we wszystkich działach pra 
cy — tak indywidualne, jak i 
zespołowe, że rozwija się ruch 
racjonalizatorski (suszenie ce- 
gieł na wolnym powietrzu — 
majster ob. Kaczmarek i in.) 
itd. 

Jednak i tutaj są poważne 
trudności. z tą zasadniczą róż- 
nicą, że w Srebrnej walczy się 
z nimi i razem, na wspóinych 
naradach wytwórczych, szuka 
się ich rozwiązania. 

Jedyną trudność, z którą nie 
rnoże sobię poradzić cegielnia 
w Srebrnej, stanowi faxt prze 
trzymywania na składach — 
dość ciasnvch — dziesiątków 


tysięcy ciegieł przez = odbior- 
ców i w tej sprawie trzeba 
niezwłocznie cegielni pomóc. 


Do takich instytucji, które mie 


l 
| siącami nie odbierają zamówio 


ściennych dobrych i złych 


Zielomy karton — ozdobne 
ramy i.. koniec. 

Towarzysze z „Peruna“ 
twierdzą, że bardzo by chcieu 
mieć gazetkę, lecz jakoś nie 
potrafią zabrać się do roboty. 
Jeden z towarzyszy ukończył 
nawet kurs dla redaktorów 
sazetek ściennych. ale nie prze 
jawia żadnej initjatywy. 

— Sam nie napiszę wszyst- 
kiego, a hikt'z załogi nie chce 
pisać — stara się wytłumaczyć 
przykrą niewątoliwie sytuację 
partyj- 
nej. 

Wydaje nam się, że winę za 
pusty kartom, smętnie wiszący 
w świetkicy fabryki „Perun“ 
(a zapewne nie tylko tam) po- 
noszą w równym stopmiu or- 
ganizacja partyjna, jak i rada 
zakładowa, które nie poświę- 
ciły dość uwagi sptawie ga- 
zetki. 

Trudno przypuścić, że wśród 
całej załogi „Peruna“ nikt nie 
zechciałby i nie mógłby do 
gazetki kilku słów napisać. 

Ale trzeba zrobić pierwszy 
krok. Trzeba wydać choć je- 
den numer. Trzeba przełamać 
opór, wątpliwości — wyłonić 
z zespołu fabrycznego kores- 
pondentów i nauczyć ich pi- 


sać, 
* 


załoga fabryczna chce czy- 
tać swoją gazetkę. Gazetka 
musi więc mieć odpowiedni 

wygląd zewnętrzmy. 

Na pewno u „Fuchsa“ czy- 
tają gazetkę wszyscy. Jest 
barwna, ozdobiona rysunkami. 
Kiedy się stanie na progu sto- 
lówki, wzrok mimo woli bieg- 
nie właśnie ku niej. 

Nie można tego powiedzieć o 
gazetce PZO, która zresztą, 
jeśli chodzi o treść, nie należy 
do najgorszych. 

Ale przeczytanie trzech bi- 
tych strona maszynopisu wyma 
ga wielkiej cierpliwości, zwła 
szcza, że trzeba się do nich 
wspinać po sitrzyniach, gdyż 
gazetka wisi w przejściu, któ- 
re przeważnie jest załadowa- 
ne. 

W wielu fabrykach ezekała 
do dziś na próżno komitety re 
daxcyjne na „opiekunów 
dzienh karzy. Na przy- 
kładzie gazetzi fabryki A-52 
można się przekonać jak bar- 
dze fachowa pomot może przy 
czynić się do rozwoju fabrycz- 
nej gazetki Ściennej. 


H, SZEWCZYK 


nej cegły, należą PZPB Nr 5 
w Łodzi (110 tys. cegieł — ter- 
min minął 31 sierpnia), Prze- 
mysł Farmaceutyczny, Central 
ne Biuro 'Techniczne itd. 


Bestwina musi zmienić 
metodę pracy 


Srebrna daje rocznie trzy 
razy więcej zysku niż Bestwi- 
na. 


To chyba wymowny dowód 
lepszej organizacji i lepszych 
metod pracy Srebrnej. 


Gdyby Bestwina zastosowa- 
ła metodę pracy Srebrnej, gdy 
by zmieniła swój stosunek do 
pracy poprzez wprowadzenie 
akordu, współzawodnictwa itd. 
— wówczas produkcja podsko 
czyłaby mniej więcej o 30 pro- 
cent. A 30 proc. dziennej pro- 
dukcji tej cegielni — tọ około 
8 tys. cegieł. 


W ciągu 63 dni z cegły. wy 
produkowanej tylko dzięki 
tym 30 proc, można by było 
zbudować 2 piętrowy dom — 
8 na 20 m! 


To chyba mówi samo za sle- 
bie. 


SD organizuje 
cykl wykładów 


popułarno- lekarskich 


Sekcja Służby Zdrowia Sto- 
łecznego Komitetu Stronnie- 
twa Demokratycznego organi- 
zuje w ramach Czynu Kongre- 
sowego cykl wykładów popu- 
larno - lekarskich dla ludno- 
ści Warszawy. 

Program wykładów jest na- 
stępujący: 20 września dr A. 
Stypułkowska wygłosi referat 
na temat: „Higiena w walce z 
chorobami zakaźnymi* a dr J. 
Hauswirt referat na temat cho 
rób wenerycznych. 22 września 
prelekcja dr M. Boguszewskiej 
„Higiena pracy“ i dr K. Bo- 
rowskiej „Choroby biegunko= 
wę u dzieci“. 24 września re 
ferat dr S. Stypułkowskiego 
„Aikoholizm* i dr W. Ochma- 
nowej „Gruźlica“. 

Wykłady odbywać się będą 
w sali Ligi Kobiet, ul. Wilło= 
wa 8/10. Początek o godz. 18. 
Wstęp wolny. i 


RADIO 


WTOREK — 20 WRZESNIA 
Fala 395,8 m 
Początek audycji 5.10, Sygnał 
czasu 12.09, Wiadomości 5.15, 6.00, 
1.00, 8.00, 12.04, Program na dziś 
6.55. 


5.20 Koncert dla świata pracy 7 
Pragi, 6.15, 6.40, 7.15, 8.05. Muzyką 
6.30 Gimnastyxa, 8.35 „Daieko od 
Moskwy" — Ażajewa, 8.55 Przer- 
wa, 10.35 Dla, przedszkcijj 1053 
Dla kias I i IT, 1115 Informacje. 
11.20 Muzyka, 12.20 Dla wsi: Velie 
ton, „O podatku gruntowym i Fo, 
1250 Przerwa. 12.55 Melodie ludo- 
we, 13.20 PCK, 13.55 Muzyka obia 
dowa, 1400 Dia chorych. 14.15 Mu 
zyka czeska, 14.50 Muzyka rozryw 
kowa. 


Tala 1339,3 m 
Program na dziś 15.25, na jutro 
23.50, Wiadomości 17.99, 19.00, 21.00, 
23.50. z 


15.3 Dla dzieci, 15.50 Pogadankn, 
16.00 Dla młodzieży, 16.15 Muźni- 
ca" recenzje. 1620 Konipczy- 
tor Tygodnia: Brat:ms, 17.15 Kon- 
cert rozrywkowy, 186.40 SP, 15825 
Pieśni udowe, 13.20 Węgry prze- 
mawiają do Polskł. 19.15 Na mu- 
zycznej fali. 19.45 „Z historii kró- 
łów i papieży“ — pog., 20.00 Kon- 
cert symfoniczny, 21.40 Muzyka ta 
neczna, 22.25 Recital fortepiano- 
wy Śmidowicza, 22.45 Muzyka roz 


rywlkbwa, 23.10 Reportaż z konkur 
su Chopinowskiego, 24.00 Koniec 
audycji, 


Program wlasny Warszawy 
na fali 395,8 m 

Program na dziś 16.25, na Jutro 
23.10, Wiadomości 16.30, 17.45, 19.45, 
22.00, 23.00, 

16.50 Muzyka rozrywkowa, 17.15 
Audycja poetycka, 17.30 Polska 
pieśń współczesna. 18.00 Muzyka 
rozrywkowa. 18.59 Pogadanka. 19.60 
Koncert fortepianowy — Mendejs 
Sohna. 209.0 Mozaika muzyczna. 
20.40 „Na ratunck“ — słuchowisko. 
21.20 Sonata D-dur Mozarta, 21.40 
„Opowieść o Chopinie'* — Czart- 
kowskiego, 2220 Muzyxa tanscz- 
na, 22.45 Muzvka popularna, 23.15 
Koniec audycji, 
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Centrala 


1 
7ł %0. 
Konta PKO — Nr I-1374 
| Przy zgłoszeniu  preminnera'v 
| należy pods jJsyładny i czy 
teiny adres. 


Admin!strscja: Warezawa ul 
Smotna 13 tel. 8-26 84 
Kolportaż tel 8-71-80. Biure 
Reklam 1 Ogloszań: B 5028 
Druk Zakłady Graficzne RSW 
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ZZ ZZA m A -L O E >| „NO O „o 


„Wojskowa 


niedziela 


aa Muranowie przyniosła 


cekord wydobycia cegły 


Wezorajsza „niedziela na 
Muranowie* stała wyrażnie 
pod znakiem ludzi w mundu- 
rach, Oficerowie Sztabu Gene 
ralnego WP oficerowie; żoinie 
rze jednostek warszawskich 
uraz oficerowie MBP, 
Komendy Głównej MO w łącz 
hej liości około 5 tys. wraz z 
pracownikami PDT, 
rządu Głównego Ligi kobiet i 
młodzieżą ' ZMP-owską ze 
Śródmieścia ustalili nowy Te- 
kord wydobycia cegieł. 

— Ile tego dokładnie będzie 


ina razie nie wiemy — Mówią 


k:erownicy akcji tow. Olak i 
inż, Borban z PPB BOR 
Praca jeszcze nie skończona, 
a sterty cegieł są już więk- 
sze niż po ubiegłej niedziedi, 
która dała 1.071 tys . sztuk 
wydobytej cegiy. Dziś powin- 
no być 1,5 miliona. 


Miłą niespodziankę sprawili 
chłopi ze wsi Sobolew, pow. 
Garwolin w ilości 100 osób. 
przybyli do stolicy z wyciecz- 
ką zorganizowaną przez miej- 
sccwą Samopomoc Chłopską, 
Prosto z dworca — zanim je- 
szcze zaczęli zwiedzanie przy- 
szli oni na Muranów. Jedni z 


Kbw,| 


re 
CHPFE, Za | 


i triko e napcje, 


pierwszych staneli da pracy I 
odchodząe po 2 godzinach zo- 
stawili po sobie kilkanaście 
tysięcy cegieł, poustawianych 
w foren:ne pryzmy. 

Niemały roboty miały także 
dwie grkiestry: rep:ezentscyj- 
na WP i jazzowa KBW, xto- 
przygrywały bsz przerwy, 
dedykujac poszczegółne utwo- 
ry pracującym zespoiom. Or- 
kiestry grały «% ostatnie gru- 
py warszawiaków  odjechaiy 
do domów. 

Lemoniada i piwo sprzedz- 
wane obok innych ariyzułów 
w samochodach WESMI CHPE 
cieszyły się powodzeniem nie 
lecz także 
improwizowane 


czasem jako... 


| prysznice, Wobec brazu wody, 


szereg osób mylo się, polewa- 
jac się wzajem piwem i lemo- 
niadą. co niewatpliwie zwięxs- 
szvło obroty samochodów — 
sklepów. 

Dabrze bv jednak było, 
gdyby nie dabajzc o obroty pi- 
wem przeciągnięto do miejsca 
pracy choć ze dwie prowizcery= 
czne rury wodociagowe, przy 
których po pracy można by sę 
było umyć. (jam). 


Obrady Zarządu Gł. Zw. Zaw. 


Pracowników Sztuki i Kuliury 
W sali SARP-u w Warszawie | tury w krajach kapitalistycz- 


odbyło się Plenarne Zebranie 


Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Sztuki i Kultury, któremu prze 
wodniczył prezes Zarządu 
Głównego tow. Władysław 
Krasnowiecki. 

W obradach wzięli udział 
przedstawiciele CRZZ: tow 
Cieśikowska — kierownik 


Działu Kulturalno - Oświato- 
wego oraz tow. Wroński z Wy- 
działu Organizacyjnego. 

W wyniku dwudniowych na- 
rad Pienum uchwaliło rezolu- 
cję w której piętnuje rozbijac- 
ką działaność przywódców a- 
merykańskich, angielskich i ho 
ienderskich Związków Zawo- 
dowych na terenie ŚFZZ, zgła- 
sza pełną gotowość czynnego 
udziału, 
chem zawodowym w obronie 
idet solidarności międzynaro- 
dowej i wspólnej walki o po- 
kój. 

W rezolucji czytamy m. in.: 
„Z uczuciem pełnej solidarno- 
zwycięstwo 


wraz z polskim ru- 


SEA z 
słusznej sprawy patrzymy na 


wiarą w 


nych, na ich dramatyczną wal 
kę z zalewem kosmorpolitycznej 
tandety pseudo - kulturalnej, 

Wiedząc, że postęp w cziedzi 
nie kultury jest nierozłącznie 
związany z rozwojem oświaty, 
wypowiadamy walkę wszelkim 
próbom żerowania na ciemno- 
cie i zacofaniu, próbom profa- 
nowania uczuć religijnych 
przez wytwarzanie zbiorowej 
psychozy fabrykowznymi cu- 
dami“, 

Plenum uchwaliło także nad 
ięcie za pośrednictwem CRZZ 
starań powołania przez Świata 
wą Federację Związków Zawo 
dowych — Zawodowego De- 
partamentu Sztuki, w przeko- 
naniu, że przyczyni się to do 
zespolenia pracowników sztu- 
ki w obronie interesów zawo- 
dowych i kultury. 

Plenum postanowiło przez 
dokonanie nowego podziału 
funkcji i określenie odpowie- 
dzialności za poszczególne 
działy pracy uaktywnić tych 
członków wszystkich instancji 
związkowych, którzy dotych- 
czas wykazali się zbyt małą 


postępowych pracowników kul | działalnością. 


Nauczyciele muszą nieustannie 


podnosić swój poziom 


ideologiczny i fachowy 


W dniach 17 4 18 bm. w ca- 
lym kraju odbywaia się dru- 
ga tura konierencji nauczyciel 
skich z udziałem pracowników 
administracji szkoliej, nauczy 
cicii Szkół podslawowych i 
srednich oraz przedstawicieli 
partii politycznych, organiza- 
cji społecznych i związków za 
wodowych. 

W czasie obrad zwrócono 
Szczególną uwagę na kwestię 
podnoszenia poziomu ideolo- 
gicznego i fachowego nauczy- 
cieli i związania ich z aktual- 
nymi problemami społecznymi, 
gospodarczymi i politycznymi. 


Dużo miejsca poświęcono o- 
mówieniu aktualnych zagad- 
nień politycznych, a zwłaszcza 
antypolskim występieniom Wa 
tykanu. Dexsret Rządu o wol- 
ności sumienia i wyznania — 
stwierdzali nauczyciele — za- 
pewnia wszysikim  obywate- 
lom w Polsce, nie tylko pełną 
swobodę wierzeń religijnych, 
lecz również jest skuteczną 0- 
broną przeciwko wszelkim dy 
skryminacjom wyznaniowym. 
Nauka religii w szkołach pol- 


|skich jest najlepszym dows- 


dem prawdziwej toierancji re 
ligijnej i skuteczną odpowie- 
dzią na oszczercze zarzuty mię 
dzynurodowej reakcji, 

W uchwalonych rezolucjach 
nauczyciele zobowiązali się 
podnosić swoją wiedzę facho- 
wą, poziom nauczania, prze- 
pajać programy szkolne treś- 
cią społeczną, mobilizować ca 
ły swój wysiłek w walce i 
pracy vo wychowanie młodzie- 
ży w duchu prawdziwego pa- 
trietyzmu i preietariackiego in 
ternacjonalizmu. Nauczyciel- 
stwo będzie pobudzać w mło- 
Uzieży zainteresowanie ij mi- 
łość do Związku Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludo 
wej. 

Szczególnie uroczysty prze- 
bieg miały obrady nauczycieli 
pow. nowotarskiego, które od- 
były się w Zakopanem. W o- 


bradach wzięli udział: mini- 
ster oświaty tow. Skrzeszew- 


ski, wiceminister tow. Jabłoń- 
ski, dyr. dep. — Garbowski 0- 
raz kurator Krakowskiego O- 
kręgu Szkolnego — dr Danck. 


Działalność aktywu kobiecego PGR 
w województwie szczecińskim 


W Szczecinie odbyła się 


Partii | | pierwsza narada Okręgowej Ra 
| ds 
| kotników Rolnych. 


Kobiecej przy Zw. Zaw. Ro 


W PGR okregu szczecińskie- 
go jest zatrudnionych obecnie 
3.335 kobiet, z czego 2.3510 nra- 
leży do związku. Bobiett biora 
czynny udział w komitetach 
folwarcznych i zarządach zespo 
łowych, organizowaniu przed- 
szkoli, żłobków i dziecińców. 


Do 150 kół Ligi Kobiet przy | 


| PGR należy już ponad 1.500 ko 


a 


| się trajsterzystki majetku V 


biet. Koła te prze 
nierwszym półra 
nych kursse 

biet. 


Kobiety zatrudnione | w PER 
biora udział we w 3 
niectwie pracy. 
przodowń:e na czoło s 


nica — Stanisława Prus oraz 
rohotnica Anna aa IS Z Z2- 
spolu Penzino. Kahi 
sprzęcie zboża, si 
Traca Siada r 179 — i 
proc. novmy. 


iani 4 


Ogłoszenie 


Łikwidator Centra'nego Zarzada Przemysłu 
uszki 4 
ARRU, TAE 
rwierzchnich postat 


Gziba w Łodzi, przy Al Rości 
domości. że Centralny 
rzarzadzeniem władz 
dnietn 15 lipca 1943 T. 

W związku z tym wzowa s'e 
tensii w ciągu trzech miesięcy 


| szenia. 
| 233-K 


wierzycieli 
Ga daly Uzaża 


Włókienniczes: 
YKowvx4 : $ 
Wlikie: 

iony w 


Pot 
zmysłu 


do zgiaszania 
nia się w 


swych ore- 
prasię 


Lixwidator 
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Mistrzostwa bokserskie I i H Ligi 


Olimpijczyk Antkiewicz pokonany w Warszawie 


W niedzielę 11 bm. nasią- 
piła inauguracja sezonu pięś- 
ciarskiego w kraju, rozpoczęły 
się walki o mistrzostwo I i Ii 
Ligi Boxserskiej. 

Przypomnirny czytelnikom 
kto bierze udział w walkach 
o mistrzostwo I i II Ligi. 

I Liga: Kolejarz - Gedania 
(Gdarsi:), Gwardia (Gdańsk; 
Gwardia (Warszawa), Zwiążkc 
wiec (Łódź), Związkowiec (Byc 
goszcz) i Stal (Chorzów), 

II Liga: ŁKS - Włókniarz. 
Ogniwo (Wrocław), Stal (Wro- 
cław), Kolejarz (Poznań). 
Związkowiec Warta (Poz- 
nań). 

W niedzielę rozegrane zosta 
ły następujące spotkania: w 
Warszawie Gwardia (W) — 
Gwardia (Gd); w Gdańsku Gs 
dania — Stał (Chorzów), w 
Łodzi Związkowiec Œ} — 
Związkowiec (Dydz.. 

Ww Il Lidze walczyli w 
Krakowie ŁKS Wiózniarz — 
Cracovia - Ogniwo, we Wroc- 
ławiu Stal — Związkowiec - 
Warta, w Poznaniu Kolejarz 
— Ogniwo (Wz.). 

Ze względu na to, że pięś- 
ciarstwwo w Polsce jest spor- 
tem birdzo popularnym i że 
imprezy bokserskie skupiają 
dużą liczbę widzów — ta dys- 
cyplina sportu wymaga spe- 
cjainej uwagi i opieki. Naj- 
rozmaitsze machinacje i próby 
kaperunku zawodników, pro- 
wadzome przez nieodpowied- 


nich działaczy klubowych i 
kierowników sekcyj, dla któ- 
rych „punkty“ są sprawa naj- 
ważniejszą i pierwszoplanową 
— są dowodem ,że boks musi 
pozostawać pod szczególną pie 
czą odpowiednich czynników. 


a 


zórow.a 1 


zamopoczu- 
cia -- mirszą' być raz na zaw- 
"ze Ananin a drowie zawać 


nika jest ważniejsze od pak- 
tów. 


Udział sadziów w zasgwaran 


towaniu mu mislrzostw 
Ligi Bels ej jest bardzo 
duży. Sprawied!iwe werdykty 


tępienie na rin zolkich ob 
iawów bruta'n i niesporto 
wego zachowania se  niedo- 
sztzanie w mierze mnżnośe 
do k.o. craz prowe=dzenie walk 
w sposób zmniejszający do m* 
nimum moeżliwości doznania 
kontuzji przez zawodników — 
cto obawiązki sędziów. 

Sport pięściarski ma bardzo 
wielu zwolenn'ków | miłośni- 
ków.-aie n3 również : wielu 
przestwnw w. Chet: _yŚmy. 
aby tegavuuzy zse>un nuwięk- 
szył liczbę miłośników pięś- 
ciarstwa i „mniejszył liczbę 
antagonistów boksu Alę to 
zależy tylko od organizatorów 
i uczestników imprez rięśriar 
skich. (D) 


Gwardja (Warszawa)— Gwardia (Gdańsk) 9:7 


Po meczu o drużynowe rmi- 
strzostwo Warszawy, będącym 
jakby prologiem — rozegrany 
został mecz o mistrzostwo I Li 


gi Bckserskiej między dwiema | Jankowski i Archadzki. 


imienniczkami: „Gwardią“ war 
szawską i „Gwardią“ gdańską. 
Spotkanie to, które wywołało 
duże zainteresowanie w świe- 
cie sportowym stolicy i zgro- 
madziło na trybunach kortu 
centralnego WISS Legia około 
8 tysięcy widzów — zakończy- 
ło się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 8:7. Wynik ten nie 
jest jednak istotnym cdzwier- 
ciedicniem przebiegu walk. Re 
mis byiby najsprawiedliwszy 
c'a obu drużyn. Pewne zastrze 
żenia może bowiem budzić 
przyznanie zwycięstwa Komu- 
dzie nad Antkiewiczem i wy- 
nik remisowy w walce Flisi- 
kowski—Archadzki. Wprawdzie 
Komuda waiczył bardzo dobrze 
i zasłużył na pochwałę, jednak 
zdaniem naszym — walki swej 
ro wygrał Wynik nieroz- 
s'rzygnięty bviby najsprawied- 
wsią decyzją. Fitsikowski zo- 


Ogóny poziom walk był nie 


b Z ószmki stołecznej dob- 
zaprezentowali się Szatkow 


sx Komuda, Rałczyński i Szy 


mura  Tyczyński nie wytrzy- 
mał spotkania kondycyjnie i 
waiczył zbyt chaotycznie. Naj- 
słabszymi zawodnikami byli 
z "Miłą 
niespodziankę sprawił Kolczyń 
ski, który walkę swą rozwiązał 
bardzo dobrze taktycznie i eko 
nomicznie. Walczył spokojnie i 
nie wdawał się w żadną zby- 
teczną wymianę ciosów. 

W drużynie gdańskiej naj- 
lepiej wypadli Mikołajczew- 
ski. Gołyński, Kwiatkowski i 
Fiisikowski. Iwański miał bar 
dzo surowego i słabego tech- 
nicznie przeciwnika — choć ob 
darzonego silnym ciosem — i 
nie miał możności wykazania 
w całej pełni swych walorów 
Mechiiński w wadze ciężkiej 
tylko przez jedną rundę potra- 
fił stawiać opór Szymurze, u- 
stępując mu techniką i szybko 
ścią. 

Wyniki techniczne spotkań 
(na pierwszym miejscu zawod- 
nicy warszawscy): 

w. (musza: Patera przegry- 
wa na punkty z Mikołajczew- 
skim. Mimo porażki Patora wal 
czył u.eżle i przez cały czas 
byt równorzędnym przeciwni- 
ziam. Warszawianin przegrał 
aerwszą i trzecią rundę, 
mając drugą remisową; 

w. kogucia: Szatkowski wy- 


w Viikovicach 


wł) w drugim 
Wede wyen zawe 
wcznych w Wit- 
saątykov2 Hry: 
veli więxsszych 
2 a Mit 
a tonsówna w. rzyteio 
Bia użjyenaia ,ddzry wy- 
s 398i m usłanawiając no- 
wy rekord Polski w kategorii 
jsmiorex. Prócz niej wyróżnił 
sę średniodystansowiec Kor- 
ban. który już po raz drugi po 


konal Stetsiewicza. Korban 
przebiegł 800 m w czasie 
1:57,2. Poza sukcesem Koni- 


kówny. drugie zwycięstwo dla 
barw polskich uzyskał Staw- 
CZE A "wajac bicz na 200 
m w czasię 22.1 sek. 

Wyniki techniczne drug'ego 
dnia zawodów były nastęcują- 
ce: 

Konkurencje męskie: bieg 
200 ta: 1) Stawrczyk 22,1 sek. 4) 
Mash — 22,8 sex 

Rzut młotem: 1) Kodrovsky 


(CSE) — 4032 m, 4) Masłow- 
aki (P) — 47,01 m. 

Trójskok: 1) Moberg (Szwe- 
cja) — 14,66 m, 2) Hoffman M. 
(7) — 13,99 m. 

Bioz 60) m: 1) Wintr (CSR) 
— 1:55,9, 2) Steen (Szwec.) — 
1:56.7, $ Korban (P) — 1:57,2, 
5) Statkiewicz (P) — 1:59,7. 

Skok o tyczce: 1) Sexa 
(CSR) — 4,05 m 2 Moroń- 
czyk (P) — 3,85 m. 

Konkurencje kobiece: 

Rzut dyskiem: 1) Koników- 
na (P) — 39,61 m, 2) Stacho- 
vie (CSR) — 38,81 m, 4) Do- 
brzańska (P) — 37,14 m. 

Bieg 100 m 1) Sicnerova 
(CSR) — 12,4 sek, 2) Moderów 
na (P) — 12,7 sek, 4) Cieśli- 
kówna (P) — 13,0 sek, 5) Słom 
czewska (P) — 133 sek. 

Bieg. 200 m: 1) Hiklova 
(CSR) — 26,1 sek. 2) Cieślików 
na (P) — 26,6 sek. 

W skoku wzwyż Polki nie 
odegrały żadnej rol. 


Końcowe rozgrywki [ Ligi 


Rozgrywki ligowe weszły już w ostatnią fazę. Każdy 
mecz — to walka o cenne punkty. Na zdjęciu bramkarz 
„Legii Skromny w efektownym wybiegu po pilkę w cza- 

Sig meczu Polonia — Legia, 


grał ra punkty z Pekiem. Wal 
Ra była dość żywa i obfitująca 
w ciągłą wymienę ciosów. Szat 
kowski traliał celniej i szyb- 
ciej 1 w trzeciej rundzie Pek 
był już bliski nokautu. 


w. piórkowa: Tyczyński prze 
grywa na punkty z Gołyńskira. 


szej i ; gaan- 
szczanin wygrywa drugą dwo- 
ma punktami. W trzeciej run- 
dzie Tyczyńzki otrzymuje na 
pomnienie za b'cie-głową i run 
de przegrywa 17:20, 


w. lekka: Komuda wygrywa 
na punkty z Antkiew'czem 
Pierwszą ruadę wygrywa gdnnń 
szczanin, który caiy czas ataku 
je i trafia Komudę serią ciosów 
w tułów. W drugiej rundzie Ko 
muda zaczyna lepiej blokować 
ciosy i kilkakrotnie kontruje z 
powodzeniem. wygrywając run 
de jednym punktem. W trze- 
ciej rundzie Antkiewicz zno- 
wu jest w ataku i kilkakrotnie 
trafia z lewej i prawej, przy 
końcu trochę jednak słabnie i 
Komuda znowu dochodzi do 
głosu. Runda remisowa z lek- 
kim plusem dla Antkiewicza 


W. półśrednia: Jankowski 
przegrywa przez dyskwalifika- 
cję w drugiej rundzie z Iwań- 
skim. Gwardzista stale przy- 
trzymywał swego przeciwni- 
ka i otrzymał dwa napomnie- 
nia, Za trzecim — sędzia cde- 
słał go do rogu. ` 

Waga średnia: Kolczyński 
wygrywa na punkty z Kwiat- 
kowskim. Gdańszczanin stale 
dąży do walki na półdystans i 
w zwarciu, w którym jest wy- 
raźnie lepszy od Kolczyńskie- 
go. Ten ostatni walczy spokoj- 
nie, nie szafuje ciosami i bije 
w odpowiednich momentach 
stopniowo uzyskując coraz 
Wiqkszą przewagę. Pierwsza 
runda remisowa. W drugiej 
rundzie Kwiatkowski otrzymu 
je nanomnien'e za bicie głową. 
Runda 20:18 dia Kolczyńskie- 
go. W trzeciei rundzie Kolczyń 
ski trafia ki'kakrotnie w tu- 
łów i w szczękę i wygrywa run 
dę 20:17. Kwiatkowski kończy 
walkę chwiejąc się na nogach 


W. półciężka: Archadzki re- 
misuje z Flisikowskim. W 
pierwszej randzie Archadzki 
trafia kilka razy i wygrywa 
rundę dwoma punktami. W 
dzugej rood7o Fiistkowski za 
czyna operować lewym pro- 
stym i rundę wygrywa jednym 
punktem, przy czym przy. koń- 
cu rundy Archadzki pada na 
moment na deski po jednym z 
ciosów gdańszczanina. W trze- 
ciej rundzie Flisikowski wyraź 
nie przeważa t rundę wygrywa 
dwoma punktami. 

W. ciężka: Szymura wygry- 
wa przez t. k. o. w drugiej run- 
dzie z Mechlińskim. Mistrz Pol 
ski przeważał przez cały czas 
i dość łatwo uporał się ze 
swym przeciwnikiem. 

Walki w ringu ł sę 
dzia Fedorowicz (Sląsk) punk- 
towali ob. ob. Sikorski 1 Czer- 
nik z Łodzi oraz Suszczyński z 
Poznania. (D) 


„GWARDIA Ii" — „LEGIA“ 
9:7 

Mecz o drużynowe mistrzos 
two Warszawy, rozegrany mię 
dzy WI£S Legia i drugą druży 
ną stołecmej Gwardii zaltoń- 
czył się zwycięstwem gwardzi 
stów w stosunku 9:7. 

Poziom walk był dość niski. 
Jedynie spotkanie Wilczka z 
Olszewskim i Kukulaka z Tom 
czyńskim mogło zadowolić mi 
łośników pięściarstwa. Repre- 
zentant wagi ciężkiej drużyny 
Legii Grościański wprawdzie 
posiada bardzo silny cios, ale 
wiele jeszcze nie umie. Dopie- 


ro po przejściu odpowiedniego. 


treningu będzie można powie- 
dzieć, czy pięściarz ten istotnie 
jest dobry. 

Wyniki walk były następują 
ce: w wadze muszej Pawlak 
(G) zremisował z Szulimem 
(L); w w. koguciej Marcyś (G) 
przegrał przez t.k.o. w trzeciej 
rundzie z Kwietniem (L), w w. 
piórkowej Łukasz (G) przegrał 
przez t.k.o. w trzeciej rundzie 
z Żyglińskim (L); w w. lekkiej 
Kukulak (G) wygrał na punk- 
ty z Tomczyńskim (L); w w. 
półśredniej Szczepaniak (G) 
wygrał przez poddanie się Ża- 
ka (L); w w. średniej po naj- 
ciekawszej walce dnia Wilczek 


(G) wygrał na punkty z Ol- 
szewskim; w w. półciężkiej Fa 
muiicki (G) zdobył punkty 
walkowerem z powodu braku 
przeciwnika; w w. ciężkiej Go 
ściański (L) zwyciężył przez 
k.o. w pierwszej rundzie Mi- 
chalika (G). 

Inne wyńiki meczów o mis- 


:FZOSWYD kiasy A Gztęgu. Na 
i E manka 
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422% Pruszków — „Spójnia” 
180 wo (D) 


KOLEJARZ (POZNAŃ) -— 
OGNIWO GYROCŁAW) 10:6 
Rozegrane w Poznaniu spot 
kanie pięściarskie o m s'rzo- 
stwo IL ligi boxserskiej m'e- 
dzy poznańskim „Kojejarzem* 
i wrotiawskim „Ogniwam* za 
kończyło s'e zwycięstwem „Ko 
«e,arza* w stosunku 10:6 
Poszczególne walki stały na 
nym  pozieme i dały 
s-gpujace wynik. (na pierw 
szym m'ejscu zawodnicy „Ko- 
lejarza): . ` 
W r.ngu sędziował Łauke- 
drey (Szczecin), na punkty 
Krasuski i Koszuliński (War- 


szawa) oraz Twardowski 
(Łódź). W.dzów ponad 1.000 
osób, 


GWARDIA (WROCLAW) — 
WŁÓKNIARZ (NOWA SÓL) 
14 ;:2 
W Hali Ludowej we Wrocła 
wiu rozegrany został mecz bok 
serski o mistrzostwo klasy „A“ 
wydzielonej WROZB. między 
miejscową Gwardią a Włóknia 
rzem z Nowej Soli. Mecz za- 
kończył się wysokim zwycię- 
stwem gwarydzistów w stosum 
ku 14:2. W ramach tego me- 
czu stoczono bardzo dobra wal 
kę w muszej między mistrzem 


Europy — Kasperczak em, a 
mistrzem juniorów Dolnego 
Sląska — Napieralskiim (No 


wa Sól). Zwyciężył Kasperczak 
a mlody Napieralski otrzymał 
gorące brawa za dzielną po- 
stawę w walce z mistrzem Eu- 
ropy 
KOLEJARZ - „GEDANIA — 
„STAL* (CHORZÓW) 12:4 
W obecności 3 tys. widzów 
rozegrany został we Wrzeszczu 


mecz o mistrzostwo I Ligi 
Bokserskiej między  „Koieja- 
rzem'* (Gdańsk) a drużyną 


„Stali“ z Chorzowa. Spotkanie 
przyniosło zwycięstwo gospo- 
darzom w stosunku 12:4, 

Wyniki techniczne (na pier- 
wszym miejscu — gospodarze). 
W muszej: Drążkowski, po sła 
bej walce zwycięża Dzięcioła; 
w koguciej: Klein wygrał z 
Osieckim w trzecim starciu 
przez techniczny k.o. 

Bardzo ładną walkę stoczyli 
w wadze piórkowej Antko- 
wiak z Bazarnikiem. W pol- 
wie drugiej rundy sędzią rin- 
gowy przerwał walkę na sku- 
tek rażącej przewagi Bazarni- 
ka; 

W wadze lekkiej Zieliński 
wygrał a Kuszem w drugiej 
rundzie przez dyskwalifkację. 
Bo momentu dyskwalifikacji 
lepszy był gdańszczanin. 

W wadze półśredniej Musiał 
zwyciężył Ponantę w trzeciej 
rundzie przez dyskwalfikację, 

W wadze średniej Chychła 
pokonał na punkty Sznajdra. 
Walka była przez cały czas 
b. zażarta. Technicznie dużo 
lepszy był gdańszczanin, który 
jednak po  parumiesięcznej 
przerwie walczył słabiej niż nor 
malnie, 

W wadze półciężkiej Dolecki 
uległ Nowarze w 3-im starciu 
przez techniczny k.o. 

W wadze ciężkiej Białkow- 
skl zdobył punkty walkowe- 
rem. 

W ringu sędziował Kubik 
(Szczecin). Na punkty ob.ob. 
Bielewicz (Poznań), Urbaniak 
(Poznań) i Maciejewski (War- 
szawa). 


„STAL - PAFAWAG" — 
„ZWIĄZROWIEC - WARTA" 
8:8 
W meczu o mistrzostwo II 
Ligi Bokserskiej rozegranym 
we Wrocławiu, poznańska 
„Warta* zremisowała z miejs 

cowym „Pafawagiem* 8:8. 
Wymiłd walk: (na pierw- 
szym miejscu gospodarze) W.. 
musza: Faska zwyciężył Ma- 
jewskiego, w koguciej: Czaj- 
kowski pokonał Liedkiego, w 
piórkowej: Kucharski przegrał 
z Szymańskim, w lekkiej: 
Szczepan zwyciężył Ratajcza- 
ka, w półśredniej Sztolc prze- 
grał na punkty ze Szkudlar- 


kiem, w średniej: Krupiński 
pokonał na punkty Białkow- 
skiego, w nókiężkiej: Polań- 
czyk poddał się w trzeciej run 
dzie Frankowi, w wadze cięż- 
kiej: Pajdowski przegrał na 
punkty z Majewskim 
Sędziował w ringu Neudins 
(Warszawa), 
4, 


szeweki 


> gne 
LACA 
W meczu bokserskim o mis- 
trzostwo II L „Włósn'arz” 
LKS zwyciężył „Cracovię* w 
wysokim stosunku 14:3. Dwa 


punkty dia „Cracovii'* zdsbył. 
Leja, w wadze sogucej, kidwy 
A cra 


zremisował z Nie: 
Ramacz, któwy n 
walki z Olejnikicm w 
średniej, 

W ringu sędziował Lisowst 
(Warszawa). Na p ty Mowa 
kowski (Warszawa) o 


an 


wa 


raz Mar- 
kowski i Dziura ze Śląska. 


Nowy pływacki 
rekord Polski 


Na pływalni miejskiej w 
Bydgoszczy odbył się między- 
okręgowy mecz pływacki Poz 
nań — Pomorze, zakończony 
zwycięstwem Poznania w sto- 
sunku 125:71 pkt. 

W ramach tych zawodów re 
prezentant Poznania Cichoń- 
ski przepiynął 100 m st. mo- 
tylkowym w czasie 1:15,4, co 
jest nowym rekordem polskim. 

W piłce wodnej Poznań po- 
konal Pomorze 4:0. 


Mistrzostwa 
piłkarskie w ZSRR 


MOSKWA. Spotkania roze- 
grane w ZSRR o mistrzostwo 
Lgi Państwowej przyniosły 
następujące wyniki: 

CDKA — „Dynamo“ (Mińsk) 
0:0, „Spartak“ (Moskwa) — 
„Lokomotiw“ (Moskwa) 6:4, 
WWS — „Dynamo“ (Lenin- 
grad) 3:0, „Dynamo“ (Moskwa) 
— „Torpedo“ (Moskwa) 2:1. 

W tabeli prowadzi „Dyna- 
mo“ (Moskwa) 46 pkt., przed 
CDKA 43 pkt. i „Spartakiem“ 
42 pkt, 


Mecz zapaśniczy 
Polska—CSR 


POZNAŃ. Polski Związek 

tletyczny polecił okręgowe- 
mu związkowi poznańskiemu 
organizację meczu międzypań- 
stwowego w zapasach Polska 
—Czechosłowacja. Mecz roze- 
grany zostanie w Poznaniu w 
dniu 16 października br. w 
hali ciężkiego przemysłu Mię- 
dzynarodowych Targów Poz- 
nańskich. 


Zawody żużlowe 


w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA. Na torze żu 
żlowym w Częstochowie odby 
ły się zawody motocyklowe z 
udziałem CTCM, pierwszoligo 
wego RKM Rybnik oraz KM 
Sosnowiec W ogólnej punkta- 
cji zwyciężył RKM Rybnik 21 
pkt. przed CTCM 18 pkt. i KM 
Sosnowiec 8 pkt. Najlepszym 
zawodnikiem był Dziura, któ 
ry startując na Jappie wygrał 
wszystkie biegi, 


Mecz zapaśniczy 
ŁKS— Boruta 


ŁÓDŹ. W meczu zapaśni- 
czym o wejście do Ligi, ŁKS 
pokonał „Borutę“ (Zgierz) 
6:2. 

Wyniki techniczne walk: (na 
pierwszym miejscu zapaśnicy 
ŁKS-u). 

W wadze muszej Balwicki 
zdobył punkty walkowerem, w 
koguciej Motylski przegrał na 
punkty n Leszczyńskim, w 
piórkowej Klemberg wypunk- 
tował Wolskiego, w lekkiej Ku 
lesza w drugiej minucie poło- 
żył Stołarka, w półśredniej 
Kubat zwyciężył Leszczyńskie 
go II w 5 min., w Średniej Ra- 
fała wygrał z Cichockim, w 
półciężkiej Pawlicki uległ Choj 
nackiemu w 8 min i w ciężkiej 
Gliński zdobył punkty walk% 
werem z powodu braku prze- 
ciwnika. 


Wspaniały sukces siatkarzy ZSRR 
na mistrzostwach w Pradze 


W niedzielę zakończyły stę 
w Pradze mistrzostwą Europy 
w siatkówce kobiecej į mistrzo 
stwa świata w siatkówce mę- 
skiej. 

Tak jak było zresztą do prze 
w.dzenia — wspaniały sukces 
uzyskały drużyny reprezenta- 
cyjne Związku Radzieckiego, 
które zajęły pierwsze miejsca 
zarówno w jednym jak i w 
drugim turnieju. 

Siatkarki radzieckie były 
bezkonkurencyjne i po prostu 
„rozmosiły* swe przeciwniczki, 
Jedynie pewien opór stawiały 
drużynie ZSRR siatkarki CSR. 


Foto AR wW turnieju o 


świata drużyn męskich — tak 
jak zresztą przewidywaliśmy 
— finał rozegrał się między 
ZSRR i CSR. Siatkarze ra- 
dzieccy, podobnie jak siatkarki 
— kroczyli od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Przez cały czas 
turnieju stracili zaledwie 2 se- 
ty (z Rumunią j z CSR). 

W ostatnim dniu turnieju siat 
karze polscy spotkali się z Fran 
cją, wygrywając 8:0 (17:15. 
15:10, 15:6). Jedynie w pierw- 
szym secie była równorzędna 
walka, później przewaga Po- 
laków była już zapełnie wy- 
raźma, 


Inne wyniki: 


Mistrzostwa Europy (kobie- 
ty): ZSRR — Węgry 3:0 (15:0, 


15:1, 15:0); CSR — Rumunia 
3:0 (15:1, 15:8, 15:3). 
Mistrzostwa świata  (męż- 


czyźni): Węgry — Belgia 3:0 
(15:4, 15:10, 5:3), Bułgaria — 
Rumunią 3:1 (15:9, 15:5, 5:15, 
15:12), 

Finał: , ZSRR — CSR 3:1 
(15:7, 15:11, 16:18, 15:13), 

Klasyfikacja ogólna w siat- 
kówce mężczyzn: 1) ZSRR. 2) 
CSR. 3) Bułgaria, 4) Rumunia. 
5) Polska, 6) Francja. 

Kobiety: 1) ZSRR, 2) CSR, 
3) Polska, 4) Rumunia, 5) Wę- 
gry, 6) Francja, 1) Holandia, 
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Budowa sztuczne*o lodowiska 


W Katowicach prowadzone są intensywne prace przy budowie 


N 


N 


` 


Nr 258 


sztucznego lodo 


wiska. Na zdjęciu robotnicy układają na płycie betonowej rury, którymi przepływać 
będzie chłodząca solanka. 


Dalsze pizegrupowania 


Foto Film Polski 


w Lidze piłkarskiej 
Legia - Związkowiec — Warta 2:1 (1:0) 


Mecz wczorajszy, który do 
przerwy dzięki dobremu tem- 
pu i żywym akcjom przepro- 
wadzamym przez gospodarzy 
miał przebieg interesujący, po 
przerwie wiele stracił na war 
tości z powodu ulewnego desz 
czu. Grząskie boisko i ciężka 
piłka utrudniały zawodnikom 
swobodne manewrowanie cia- 
łem, a piłki często omijały ad- 
resatów. 

Drużyna poznańska w pierw 

szej polowie meczu nie miała 
nie do “powiedzenia. Napad 
Warty prowadzony przez Siko 
rę, grał blado. Próby użycia 
skrzydeł jako motorów akcji 
ofensywnej zawiodły, bo ı 
Smólski i Opitz. wyraźnie nie 
dopisali. Wstawiony na lewe 
go łącznika Sk iak nie 
wykazał walorów dobrego na- 
pastnika. Kilką razy zmarno- 
wał wypuszczone mu przez Si 
korę prostopadłe piłki. nie po- 
trafił strzelać ani oddać pił- 
kę w porę sąsiadowi Brak 
Skrzypnaką w pomocy odbił 
się na tej formacji, która nie 
umiała utrzymać w ryzach 
bojowo usposobiony napad Le- 
gii. Najlepszą i najof'arniej- 
szą formacją Warty była ofen- 
sywa. Krystkowiak nie za- 
wiódł, a obaj obrońcy śmiało 
wchodzili w akcje, dysponu- 
jąc oswabadzającym wyko- 
pem. 
, Legia sprawiła wczoraj przy 
jemność swoim zwolennikom. 
W pierwszej połowie wojskowi 
byli panami sytuacji, szybko 
zdobywali teren i dużo strze 
lali. Niestety większość strza- 
łów omijałą bramkę. Pod ko- 
niec pierwszej połowy wojsko 
wi mogli byli podwyższyć wy 
nik, gdyby w dalszym ciągu— 
nie bawiąc się w hyperkombi- 
nację pod bramką — z miejsca 
i z każdej pozycji strzelali, Po 
przerwie gospodarze zwolnili 
tempo, a inicjatywę przejęła 
Warta, Mimo to gospodarze po 
trafili zdobyć jeszcze jedną 
bramke, goście zaś strzelali 
rzadko i słabo, nie wykorzy- 
E wielu dobrych sytua- 
cji, 

W Legli wyróżnili się: Sera- 
fn w obronie, Waśko i O 
w pomocy (tym razem Oprych 
wywiązał się ze swego zada- 
nia, nie dopuszczając napastni 
ków Warty do strzału), a w 
napadzie Sąsiadek, Górski i 
Olejnik. Mordarski mimo zdo- 
bycia jednej bramki, nie miał 
swego dobrego dnia. Pierwszą 
bramkę dla Legii zdobył w 15 
minucie Sąsiadek, wykonzystu 
jąc pnzytomnie moment zasło 
nięcia brakarzą Warty przez 
własnego gracza. Nisko plaso- 
wany strzał ugrzązą pewnie w 
bramce. Dalsze wysiłki woj- 
skowych mimo znacznej prze- 
wagi w polu nie dały rezulta- 
tów. Po przerwie w 22 m. Mor 
darski przeszedł z piłką na śro 
dek boiska i ostrym strzałem 
ulokował ją w siatce, Mordar- 
ski miał więcej okazji, któ- 
rych z braku szybkiej decyzji 
nie wykorzystał. 

Drużyny wystąpiły w nastę- 
pujących składach: Legia: 
Skromny, Milczanowski —— Se 
rafin, Waśko Oprych — 
Łyszczarz, Sąsiadek — Ziem- 
ski — Górski — Olejnik — 
Mordarski, Warta: Krystko- 
wiak, Pydą — Staniak, Sta- 
chowiak — Groński — Kaci- 
mierczak, Opitz — Gendera — 
Sikora — Skrzypniak — Smól 
ski. 

Sędzia ob. Fronczyk z Tarno 
wa prowadził zawody energicz 
nie 1 uważnie, Zaletą jego jest 
poruszanie się po całym boi- 
sku w ślad za piłką. 
„Widzów 5.000. 


LTN. 


WŁÓKNIARZ ŁKS — GÖR- 
NIK SZOMBIERKI 5:2 (3:4) 


ŁÓDŹ. Łodzianie odnieśli za 
służone zwycięstwo, będąc lep 
szymi we wszystkich liniach. 
Ślązacy grali na ogół bardzo | 


słabo i z góry byli nastawieni 
na grę defensywną. Z całej 
drużyny można wyróżnić jedy- 
nie po przerwie Krasówkę. 


W drużynie gospodarzy szcze 
gólną uwagę zwrócono na kan 
dydujących do reprezentacji 
Polski na mecz z Bułgarią gra 
czy Patkolo i Hosendorfa. Pat- 
kolo zagrał doskonale i jest w 
dobrej kondycji. Również Ho- 
gendorf wypadł dobrze, zwła- 
szcza po przerwie. Dobry 
dzień miał także Łącz, który 
oddał kilka efektownych strza 
łów i zdobył dwie bramki. 
Wskutek deszczu gra toczyła 
Się na ośllzgłym boisku, co w 
dużej mierze utrudniało pro- 
wadzenie płynnej gry. 


Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Łącz dwie, Janeczek 
dwie i Hogendorf jedną. Dla 
pokonanych bramkę strzelił 
Renk i jedną zdobyli ze samo- 
bójczego strzału, Urbana, W1- 
dzów 10.000. 


OGNIWO (CRACOVIA) — KO 
LEJARZ (POZNAŃ) 2:1 (1:1) 


Drużyna krakowska odniosła 
nieznaczne zwycięstwo mimo, 
iż przeciwnik miał więcej z 
gry. Kolejarze przegrali wsku- 
tek słabej dyspozycji strzało- 
wej napadu oraz niepewnej 
gry bramkarza Ławniczaka, 
który w fatalny sposób prze- 
puścił drugą bramkę. 

Najlepszą linią Kolejarza by 
ła pomoc, chociaż I ona nie 
grała na zwykłym poziomie. W 
Cracovii dobrze była ża a 
biona defensywa, a na A 
byli Parpan i Rybicki. Linia 
ofensywna, zwłaszcza prawa 
stroma, grała słabo. Bramki 
dla Cracovi zdobyli Radoń i 
Bobula, dla Kolejarza — Bia- 
łas. Widzów 12.000. 


OGNIWO POLONIA ( — 
AKS 3:1 (0:0) 


BYTOM. Mecz zakończył de 
ciężko wywalczonym zwy- 
cięstwem Polonii 
mieli przewagę tylko w pierw 
szeł połowie. Po przerwie gra 
była wyrównana, przy czym 
więcej szczęścia mieli gospoda 
rze. którzy w ostatnich 10 mi- 
nutach gry z przypadkowych 
sytuacji zdobyli dwie bramki 
zę strzałów Trampiszą + Bis- 
kupka, Bramkę dla Chorzo- 
wian zdobył Wieczorek, 

Najlepszym graczem na boi- 
sku był obrońca AKS Jandu- 
da. Oprócz niego wyróżnili się 
Spodzieja i Muskała w ataku 
oraz Gajdzik w pomocy. U 
zwycięzców najlepszymi byli 
Kubiak w obronie, Narloch w 
pomocy, Trampisz i Wiśniew- 
ski w ataku. Widzów 12.000. 


KOLEJARZ - POLONIA — 
RUCH 3:0 (0:0) 


KATOWICE. Drużyna war- 
szawska odniosła zasłużone 
zwycięstwo, mimo, że w pew- 
nych okresach gry gospodarze 
mieli przewagę. Ruch zagrał 
słabiej niż w czwartkowym 


meczu z AKS. Szczególnie za- 
„wiodła linia napadu, w której 
brak było zdecydowanych 
strzelców. Najlepiej spisywał 
się Cebula, który faktycznie kie 
rował napadem. Pierwsza 
bramka puszczona lekkomyśl- 
nie przez Wyrobka wpłynęła 
dasprymująco na drużynę Ru- 
chu. 

W Polonii na wyróżnienie 
zasługują: Borucz, Brzozowski 
i Pruski. Świcarz miał kilka 
ładnych zagrań „jednak dawał 
się łatwo kryć przez Bartylę. 
Do przerwy więcej z gry mia= 
ła Polonia, jednak po zmianie 
strom przez kwadrans Ruch pa 
nował na boisku. Od 17 mim. 
kiedy Jaźnicki zdobył pierwazą 
bramkę, inicjatywę przejęła 
Polonia | dtrzymała ją do koń 
ca meczu, 

Bramki zdobyli dla Polon: 
Jaźnicki dwie i Popiołek jeg- 
ną. Widzów 7 tysięcy. 


GWARDIA . WISŁĄ — 
LECHIA 4:0 (3:0) 


nie wyróżmii się Flanek oras 
cała linia pomocy, w LechM 
Kokot O i Kupcewicz: Bramki 
dla Wisły zdobyli: Kohut i C2 
sowski po dwie. 


TABELA ROZGRYWEK 
I KLASY PAŃSTWOWEJ 


pkt. str, 
L Gwardia — Wisłą m ij 
2 Kolejarz — Polonia a sat 
3. Ogniwo — Cracovia 33 was 
4 Kolejarz — Poznań a wą 
5. Górnik — Srombierki 13 %:3í 
6. Włókniarz — ŁKS m 8:48 
T. Budowlani — AK8 16 29:239 
8. Związkowiec — Warta 18 23:2 
8. Unia — Ruch 13 m:4a 
10. WES — Legia n 28:18 
11. Ogniwo — Połonta (B) 11 2:8 
12. Budowiamt — Lechia u yea 


Wyniki M Ligi 
piłkarskiej 


W spotkaniach o mistrzo= 
stwo II Ligi piłkarskiej padły 
następujące wyniki 

ŁÓDŹ. „Widzew“ zwyciężył 
„Lubliniankę* 10 (1:0). 

KRAKÓW. „Stal — PAFA- 
WAG" „Związkowiec — 
Chełmek“ 2:1 (2:1), 

KIELCE: Kielecka „Gwar- 
dia“ zremisowała ze „Skrą* 
(Czestochowa) 0:0. 

ŁÓDŹ. PTC — „Gwiardia* 
uległo ZZK (Ostrów Wielkopol 
skiy 2:3 (1:1), 

TORUŃ: „Pomorzanin“ 
„Garbarnia“ 2:2 (2:0). 

KATOWICE: „Stal“ (Kato- 
wice) — „Górnik“ (Radlin) 1:7 
(1:2). 

LIPINY: „Naprzód' (Lipiny) 
— „Tarnovia“ 1:1 (0:1). 

ŚWIDNICA: „Polonia“ (Świ 
dnica) — „Polonia“ (Przemyśl) 
2:0 (1:0). 


Zawody motocyklowe 


na lotnisku 


ŁÓDŹ. Łódzki Okręgowy 
Związek Motorowy zorganizo- 
wał na lotnisku w Lublinku 
pierwsze po wojnie zawody 
motocyklowe w obwodzie zam 
kniętym na torach betonowych 
(drogi startowe). Długość jed- 
nego okrążenia wynosiła 3.600 
m. Długość prostej 1.200 m. Za 
wody zgromadziły ok. 50 tys. 
widzów. Padający w czasie za 
wodów deszcz spowodował 
zmniejszenie szybkości szcze- 
gólnie na krzywych. W kat. 
maszyn powyżej 500 cem star 
tował poza konkursem Krzysz 
tof Brun na „Triumfie Grand 


w Lublinku 


Prix", Brun był bezkonkuren= 
cyjny a zwłaszcza na prostej, 
gdzie rozwijał szybkość ponad 
150 km/godz 

Wyniki techniczne: W kat. 
100 cem (3 okrążenia toru) 
zwyciężył Binek (Pabianice) 
— 12:03; w kat. 250 ccm. (5 d- 
krążeń toru), 1) Koperniak 
(LKS) 15:19,0; w kat. 350 cem 
(7 okrążeń toru) 1) Wrożyński 
(Ogniwo) 17:29,0. w kat. powy 
żej 500 ccm (10 okrążeń) 1) 
Wroński (Ogniwo) 24:48. Brun 
Krzysztof poza konkursem u- 
zyskał czas 24:12, Zawodnicy 
z tej kategorii jechali 10 okrą 
ZEŃ, 


